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Bolesny zgrzyt.
R adość , z  ja k a  o czek iw an o  p rz y b y c ia  po ­

słó w  Z iem i W ileńsk ie j do W a rs z a w y , bo lesn y m  
z g rz y te m  s tłu m iły  w c z o ra jsz e  d ep esze  o  p rz e b ie ­
gu w sp ó ln y c h  n a ra d  R ząd u  po lsk iego  z D elegac ją  
litew ską .

W o b e c  s ta n o w c z e j i je d n o m y śln e j u ch w a ły  
S ejm u w  W iln ie , w o b e c  w y ra ż e n ia  p rz e z e ń  bez  
za s trz e ż e ń , iż Z iem ia W ileń sk a  n a leż eć  m a  do 
R zpite j, z d a w a ło  się, iż  delegacja  litew sk a  p r z y ­
b y w a  jedyn ie  dla p rz y p ie c z ę to w a n ia  b ra tn ieg o  
zw iązku . N aw e t ro zu m o w o  b io rąc , b e z  k ie ro w a ­
nia się uczuciem , nie m o żn a  b y ło  o cz ek iw a ć  c z e ­
go innego.

T o  też w  osłup ien ie  w p ra w ić  m u sz ą  depesze 
z W a rs z a w y . Z am ącono  p o w ag ę  w ie lk ie j chw ili 
h is to ry czn e j, zg aszo n o  b la sk  je j; n a ra d y , k tó re  

m ia ły  b y ć  rzucen iem  się sob ie  w  ram io n a , o b ró ­
cono na g o rszą ce  w id o w isk o . Jeże li kom u 
sp raw iło  zaślep ien ie  o w e radość ,, to  n aszy m  w ro ­
gom ; a o b a w ia ć  się  trz e b a , żc  n iep rzy jac ie le , 
k tó ry ch  m am y  ty lu  doko ła  siebie, nie o m ieszk a ją  
z .niej ró w n ież  w y d o b y ć  -odpow iedn iego  p o ży tk u .

D la czego  ta k  sie s ta ło? . I z czy jego  po tł­
u sz cz en ia ?

S u ch e  sp ra w o z d a n ie  te leg raficzn e  d a je  w y ­
s ta rc z a ją c ą  w  i ej m ie rze  odpow iedź . O b łędne  
w a rc h o ls tw ó  nie u sz an o w a ło  n a w e t p o w ag i tak  
d-ostojnego ak tu  p a ń s tw o w e g o , jak i m ia ł b y ć  do ­
kon an y . W  ślepej n ien aw iśc i do R ząd u  ta rg n ę ło  
się na harm on ję  z b ra ta n ia . N ie zd o ła ło  le g o  R z ą ­
du obalić  n a  a re n ie  S ejm u  polsk iego , w ię c  k ry ty m  
sz ty ch e m  sp ró b o w a ło  w y m ie rz y ć  m u cios z a b ó j­
cz y  w  chw ili k o rd ia ln eg o  sp o tk a n ia  z  W ileń sk ą  
L itw ą. D la dogodzen ia  sw y m  p a r ty jn y m  am b i-i 
cjom , nie za w ah a n o  sie u ży ć  sy m p a ty k ó w  sw y c h  j 
litew sk ich  za  kom batan tów - do kam pan ii, k tó ra  j 
na w id o w n i S e jm u  spa iia  na pan ew ce . j

T o  nic, że  o a z y  ca łe j E u ro p y  zw ró co n e  są  w  
tej chw ili n a  z jaz d  w a rs z a w s k i;  to  nic, ż e  z a  kil­
k an aśc ie  dni odbędzie  się  w  s to licy  P o lsk i k o n fe ­
renc ja  m ię d z y n a ro d o w a  i że  ta k  b lisko  już k o n ­
feren c ja  g en u eń sk a  —  to  w s z y s tk o  n ie : b y le  z a ­
spoko ić  sw ą  p ychę , s w ą  am bicję  p a r ty jn ą , sw e  
„pojedynkow e*4 in te re sy !  T o , nic, ch o ćb y  w  E u ro ­
pie u ro b ić  opinje, że. n iezdo ln i je s te śm y  sa m i so- 

/
bą rząd zić , bo  w  n a jw a żn ie jsz y ch  n a w e t s p ra ­
w ac h  nie sposób  z n a s  w y k rz e s a ć  zgodne j ■woli! 
T o  w sz y s tk o  n ic : by le  d o czek aę  się pow alen ia  
R ządu , k tó ry  śm iał nie p ó jść  na pasku  z a c ie trz e ­
w ionej p a r ti i ;  k tó ry  śm ia ł pod jąć  s ta ra n ia , b y  
w ogóle p a r ty jn o ść  sp ro w ad z ić  do w ła śc iw e j m ia­
ry , iz b y  nie z ż a r ła  P a ń s tw a , jak  rd z a  p rze że ra  
n a w e t sta ł!

Ale te ra z  ogół ja sn o  w idzi, k to  to  n arzu ca  
m u się ręk am i i nogam i' na p rzew o d n ik a . 1 jeśli 

'jeszcze te ra z  n ie  p rzy jd z ie  opam iętan ie , jeśli je ­

szcze  te ra z  nie p o ło ż y  się końca ro zw y d rz en iu  
po litycznem u , jeśli je szc ze  te ra z  nic z ro b i się po­
rz ą d k u  z tern w a rc h o ls tw e m  —  to ch y b a  z w ą tp ić  
d o p ra w d y  p rzy jd z ie  w  ż y w o tn o ś ć  n aszeg o  p o k o ­

lenia, p rz e d  L tóreru los p o s ta w ił taki b ezm iar z a ­
dań, a k tó re  nic m a sił do pokonania na w  c l tak
p ry  mi ty  w nc go z i a , 
w iię trzn a .

jakiem  je s t n iezgoda we-

t l i ł s l f Z

W a rs z a w a . (PA T .). P rz e b ie g  dnia onegdaj- 
szeg o  od  p rzy ja z d u  do W a rs z a w y  D elegac ji S ej­
m u w ileńsk iego  b y ł n as tę p u ją c y : a

P R Z Y JA Z D  D E L E G A C JI.

D elegac ja  Sejm u w ileńsk iego  p rz y b y ła  rano  
o godzin ie 10.15 w  to w a rz y s tw ie  D ele g a ta  R ządu  
po lsk iego  prizy ty m c z a so w y m  kom itec ie  rz ą d z ą ­
c y m  p. Sol tana , o r a z  d y re k to ra  b rum  Sejm u w i­
leńsk iego  p. L an d śb e rg a . Na d w orcu  pow ita ii de­
legac ją  p rzed staw ic ie le  R ządu , o raz  kilku p o słó w  
S ejm u w arszaw sk ieg o .-  -•■ P o  w y m ian ie  po w itań  
de leg ac i udali się w  sam o ch o d ach  do p a łac u  R a d y  
M in istrów ., gdzie p rz y ją ł ich P re z e s  gab inetu  P o ­
n ik o w sk i poczem  delegaci udali się do  sw y c h  po­
m ieszczeń .

W S P Ó L N E  P O S IE D Z E N IE  RADY M IN IS T R Ó W  
Z D E L E G A C JĄ  W ILEŃ SK Ą .

. O  godzinie 5 popo łudn iu  D elegac ja  p rz y b y ła  
do pałacu  R a d y  M inistrów , gd:złe ro z p o c z ę ło  sie 
w spó lne posiedzenie G ab in e tu ’ z d e leg ac ją  p rz y  u -  
•dziale d y re k to ra  d ep a r ta m e n tu  polft31.ez.ncgo w  
P re z y d iu m  R a d y  M inistrów , p. W ito ld a  G ie iży ń - 
sldego, d e le g a ta  R ządu  po lsk ieg o  p rz y  ty m c z a so ­
w y m  k o m ite t®  rz ą d z ą c y m  p. S o łtan a , naczeln ika 
w y d z ia łu  w sch o d n ieg o  w M in iste rs tw ie  sp ra w  z a ­
g ran ic zn y c h  p . K ossak o w sk ieg o  i d y re k to ra  k a n ­
celarii S e jm u  w ileńsk iego  p. L an d sb erg a .

P o sied zen ie  ro zp o czę ło  sic od p rzem ó w ien ia  
M in is tra  sp ra w  za g ran ic zn y c h  S k irtm tn ta , k tó ry  
ekił p rzeb ieg  h is to ry c z n y  sp ra w y  w ileńsk ie j a na­
stępn ie  u za sa d n ia ł w  sp ra w ie  tej s ta n o w isk o  R z ą ­

du o ra z  p rze d ło ży ł p ro je k t a k tu  złączeni?. Ziem i 
W ileńsk iej /. R zeczp o sp o litą  P o lsk ą .

P o  p rzem ó w ien iu  M inistra  S k irm un ta  .z a b ra ł 
g ło s  p rz e d s ta w ic ie l /  zespo łu ' s tro n n ic tw  n a ro d o ­
w y c h  p. R aczk o w sk i. ;kłór(y  o św iad czy !, że zespól 
nie m oże po d p isać  p ro p o n o w a n eg o  ak tu . g dyż  iiie 
p o s ia d a  odpow iedn ich  pełnom ocn ictw .

W ó w c z a s  zab ie ra ją  g łos p rzed staw ic ie le  lew i­
c y  p. Z asz io w i i C hom lński i kom unikują, że z g a ­
d za ją  ślę n a  red ak c ję  rz ą d o w ą  ak tu . u w aż a ją  je­
dnak  za  pożądane , ab y  a k t ten ruty filcował ró w ­
nież Sejm  w ileńsk i. N astępn ie  w y ra ż a ją  zd z iw ien i_■ 
że p raw ic a  idzie do P o lsk i beż  z a s trze że ń , a te ez 
w łaśn ie  rob i z a s trze że n ia . P o  tych o św iacczem ach  
w y w iąz u je  się d alsza  d yskusja , z k tó re j okazuje 
się ,że p o czą tk o w o  Z espól s tro n n ic tw  n a ro d o w y c h  
i R a d y  ludow e nie g o d z iły  się =rva o b u stro n n y  akt. 
N astępn ie R a d y  ludow e u s tą p iły  w  tym  punkcie, 
kw estionu ją  jednak  a r ty k u ł fil ak tu , a  w re sz c ie  
w y ra ż a ją  R a d y  ludow e g o to w o ść  za ak c ep to w a n ia  
a r t. III., ■proponując jedyn ie  p ew n e  red ak cy jn e  
zm iany . Z esp ó ł p rz e z  c a ły  czas dyskusji s ta n o w i­
sk a  nie zm ieniał.

NARADY D E L E G A C JI W IL E Ń S K IE J.

W  tym  s ta n ie  rz e c z y  p rz e rw a n o  o b ra d y  r- 
godzinie 7.30 w iec zo rem  z te m , 'a b y  D elegacja o d ­
b y ła  oddzieln ie sw e  posiedzen ie  w  celu  uzgodn ie­
nia opinii.

'  . d r u g a  n a r a d a  w s p ó l n a .

, N a ra d y  D elegac ji w ileńsk ie j t r w a ły  do godzi­
ny 9.10 w ieczo rem , p o cz em  zjaw ili się. p rz e d s ta ­
w iciele R ządu  a P re z y d e n t P o n ik o w sk i po zarzuć-
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. jonwemu siu z p rzeb ieg iem  obrad  d c ltg jU h  o św iad ­
czy!. że R ząd  je s t w p ra w d z ie  sk łonny  :yg<KEdć się 
siu p ew n e po p raw k i redakcy jne , ale nic m oże się 
zgoezsć na zm iany  zusa-rdrricze. lyru-czascln p ropo - 

’ zyc je  ueiegHCi. zm ierza ją  ;;o z-mum zasad n iczy ch .

nowa pr o po zy c ja  delegacji w ileńsk.
l)!a  poroz-urm em a się  D elegaci: c.o do  ty ch

z m ra ir  R ząd  'Upoważni! M m isrrów  S ie  sło w icza , 
Sierniinzm  i ffę w n y ro  vv:cza do p e r trak tac ji. R c- 

' zuhate>'u parfcraktaeri b y ła  n as tęp u jąca  p ro p o z y ­
c j i :  Zm iana w  tekście a r t. HI. z re d a g o w a n a  niż 
•samodiaiemk p rze z  i"R k y ao ie : S k reślić  a r i. III. 
ak ia , a z a n u a s i tegc :.., w s tę p ie  a r ty k u łu  nsrweśełć 
n as tęp u jący  z w ro t:  ..R żhd przy .lru ije  do w iadom o­
ści u ch w a lę  .Sejm u •wileńskfcgo i zgodnie z tym  
w y stę p u je  z p ro jek tem  s ta tu tu . P o czem  w sp ó ln y m  

.ak tem  ustaiwi-o co  następu je:. W  tern m iejscu  z a ­
c y to w a n e  b y ły b y  a r ty k u łń  I., II. i IV. zn a n eg o  już 
P ro jek tu  a k tu “.

•Na tę p ro p o zy c ję  Raciu Minśs-trów zg o d y  sw ej 
.de w y ra z iła .

P R O P O Z Y C JA  RADY M IN IS T R Ó W .
W o b e c  rej sy tu ac ji o godzinie 11.50 z e b ra ła  

s ię  R ad a  M in istrów  w ce lu  ro z w a ż a n ia  -w yników  
n a ra d  trz e c h  p rzed staw ic ie li R ządu  z delegacja . 

.R ez u lta tem  ob rad  R udy Ministrów*, k tó re  t r w a ły  
:do godziny  12.10 p o  p ó łn o cy  b y ła  d e c y z ja  b y  za ­
p y ta ć  się  D elegacji. jak  się  z a p a tru ją  poszczegó lne 
: g ru p y  D elegac ji n a  p ro p o zy c ję  p o w y że j p o d an ą , 
w arz na p ro p o zy c ję  w y ło n io n a  w  czasie  dyskusji 
na R adzie M in is trów , aiby a r t .  III. p o p r  p d z ie  n a -  

♦ s tęp u jący m  z w ro te m : „R zą d  o św ia d cz a , że....“ — 
.W ó w cz as  a rt. ten b rz m ia łb y : „R zą d  o św iad cza ,
. żc S ejm  R zeczy p o sp o lite j W M ję j  u sta li s ta tu t 
Ziemi W ileńsk ie j” . Z zap y ta n iam i tem i z w ró c ił  się  

.. d o  delegacji P re z y d e n t P o n ik o w sk i,
L ew ic a  D elegacji o św ia d c z y ła  w ó w cza s , żc  

p ro je k t zm ian y  a r t .  III. u w a ż a  za m o ż liw y  do 
p rzy jęc ia , ale nic ch cąc  ro b ić  tru d n o śc i zg o d z iłab y  
się i na p ro jek t w y su n ię ty  irrzez  p ra w ic ę  D e le g a ­
cji i  R a d y  lu d o w e, m im o. że u w a ż a  go  za  n ied o ­
b ry . P rz e d s ta w ic ie le  R ad  lu d o w y ch  zgodzili sie 
n a  p ro je k t D elegac ji n teo d n iaw la jąc  ro zp a trz en ia  
i d rug iego  p ro jek tu . Je d y n ie  Z espó ł nie da ł jasnej 
odpow iedzi, ż ą d a ją c  c z a s u ‘ do n a m y s łu . '

T ak i b y ł s ta n  r z e c z y  o  godzinie 12.20 po  p ó ł­
nocy , poczem  d e k g a c ia  ro zp o czę ła  d e b a ty , k tó re  

■ trw ały do  godziny  12.50.

,  T R Z E C IE  W S P Ó L N E  P O S IE D Z E N IE .
O god-zinie I p o  p ó łn o c y  ro zp o c zę ło  s ię  trz e ­

cie w sp ó ln e  posiedzen ie  R a d y  M in istró w  ■/, D ele­
g ac ją  w ileń sk ą . —  W  czas ie  -tych obrad. P re z y ­
d e n t M in istrów  P o n ik o w sk i o św ia d cz y ł, że m ó g ł­
b y  się  zgodzić na w sp ó ln ą  p ro p o zy c ję  Z espo łu  i 
R ad  ła d o  w y  cli, o ile będzie  ona p rz y ję ta  jedno­
m yśln ie .

W ó w c za s  p rz e d s ta w ic ie le  Z espo łu  zg łosili po­
p raw k i, z  k tó ry c h  n a jw a żn ie jsz a  b y ła , że  s ta tu t  
m a b y ć  zgodny  z u c h w a ła m i S ejm u w ileńsk iego .

P re z y d e n t P o n ik o w sk i o św ia d cz y ł, ż e 'd c  tego  
■zobowiązać się nie m oże, g d y ż  p rz y ję c ie  s ta tu tu  
z a le ży  od S ejm u R zeczypospo lite j. W o b e c  tego  
R ząd  p o p raw k i od rzu ca . B ez p o p ra w k i p rz e d s ta ­
w ic ie le  d em o k rac ji n a ro d o w e j te k s tu  p ro p o n o w a ­
n ego  p rzez  Z espół, do k tó re g o  w c h o d z ą  m e p r z y ­
jęli. W o b e c  b rak u  jednom yślnośc i p ro je k t trpadł. 
P o z o s ta ł  jedynie p ro jek t rz ą d o w y  ze zm ianą w  
a r ty k u le  trzecim , ja k  w y że j

P re z y d e n t P o n ik o w sk i z a p y ta ł, k to  zechce 
p o d p isać  a k t  w. tej redakcji. —  O św ia d c z y ło  się za 
nim ł3 posłów .

P re z y d e n t P o n ik o w sk i zap o w ied z ia ł, że p rz y j­
m ie a k t po d p isan y  p rz e z  w ięk szo ść  delegacji.

INTERWENCJA POSŁÓW DO SEJMU RZE­
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

W  cz as ie  ty c h  n a ra d  z jaw ili się  w  p rez y d iu m  
p o sło w ie  S ku lsk i (N aro d o w e Z jednoczenie indo­
we-), C zern iew sk i (C h rze śc ijań sk a  dem okrac ja ), 
ks. L u to s ła w sk i (Z. L . N.) i odby li poufną konfe- 
reoiCję z e  sw oim i to w a rz y s z a m i p a rty jn y m i w  D e- 
tegacas w H cńskicj, s ta ra ją c  się o d d zia łać  n a  nich 
rw. seesie  p o w ro tu  do  p ie rw o tn e j redakcji Z espołu .

K iedy o godz. 2.45 po p ó łn o c y  zd a w a ło  sie, 
źc  dośdaic już ijo podp isan ia  p r z e z  w ię k sz o ść  de- 
'4ag<re&i ak tu  w  red ak cji rzą d o w e j z e  zm ian ą  w  a r ­
ty k u le  trzec im  z a k o ń c z y ły  się w ła śn ie  n a ra d y  
•Zespołu z posłam i L u to s ła w sk im , C zern iaw sk im  i 
jSkaiskłm , k tó ry c h  w ynikiem - b y ła  zg o d a  n a  fo r-

m ulę p ie rw sz ą  z dodu-lklein. że su m tt Ziemi w ile ń ­
skiej będzie  . ..my z konsryriicją:

STA N O W C Z A  C D P O W IE D Ź  RADY M IN IS T R Ó W
W o b ec jtego  o d b y ło  sie k ró tk ie  posiedzen ie  

■Rady M in istrów , na k to  rem  jednom yśln ie •uznano 
za nic m ożliw e, z a k ra w a ją c e  na d rw in y  w y s u w a ­
nie co raz  to  n o w y ch  p ropozycji.

P .rezy d en t R a d y  Mirr: s rre w  za w  ur: u n/iko w ał 
D elegacji, żc R ząd  o b sta je  p rzy  tekście  p ie rw o ­
tn y m  ze zn an ą  zm ianą axr. łlł.

-O  godzinie 3.-10 po pobvacy w szed ł P re z y d e n t 
M in is tró w  P onikow ski. iui sa lę  recep cy jn ą  w  o to ­
czeniu  cz ło n k ó w  ga-bisietu, p rze d s taw ic ie la  Na- 
ezehrśka P a ń s tw a  gem  J a c y u y  i w y ż sz y c h  u r z ę ­
dn ików  P a ń s tw a  i -otw orzy! posiedzen ie , f a p ra -  
sżb jąc  p o s łó w  w ileńsk ich  do za jęcia  m iejsc. W  

.k ró tfó ch  s ło w ach  w e z w a ł P re z y d e n t P o n ik o w sk i 
"Delegację w ileńską d o  p o dp isan ia  a k tu  w  -re-dak- 
egi rz ą d o w e j ze zm ian ą  a r t .  111.

O d  podpisu w s trz y m a li się p an o w ie : L iso w ­
ski, B ańkow sk i, R aczk o w sk i, ks. O lszańsk i; Z w ie- 
'z y ń s k i,  B rzo s to w sk i. C z arn o w sk i i K iy sze jk o  - -  
p r z y  ozem  ten. o s ta tn i p łaka ł, chcąc po d p isać  ak t. 
jed n ak  Z espół na to mu .nie jm -\vo lil. Z d aw a ło  się, 
że a k t  będzie  już w ięk szo śc ią  12-stu g ło só w  p r z e ­
c iw ko  S-m iu p o d p isan y . k ied y  w  o s ta tn ie j -chwili 
w tra k c ie  p o d p isy w an ia  d w ó ch  p o słó w  z 
R a d  lu d o w y ch  S zw ab o w ic z  i Ja ch łe w icz  w s tr z y ­
m ali się od podpisan ia .

W ó w c z a s  P r e z y d e n t  P o n ik o w sk i o św ia d cz y ł, 
że g l i n a  w iększośc i, że  w  te j for-rroe* jednak  ak t 
•przedstaw i S ejm ow i u s ta w o d aw cz em u . W o b ec  t e ­
go, że u k ła d y  tr w a ły  już 11 godzin  z a p ro p o n o w a ła  
D elegac ja  je szcze 10 m inu tow e naracły .

N a ra d y  nie d a ły  w yn iku , w o b ec  czeg o  o go­
dzinie 4.45 ran o  zam k n ą ł P re z y d e n t  P o n ik o w sk i 
zeb ran ie .

B e z  w łóczn ie  po zam kn ięciu  posiedzen ia  w e ­
z w a ł P re z y d e n t  M in is tró w  c a ły  g ab in e t na o b ra ­
d y .

WCZORAJSZY DZIEŃ.
W a rs z a w a . (PA T .). 3. m a rc a  godz. 1 1 ‘30.

N a d-zisiejszom posiedżfcniu kom isji ̂ k o n s tiA tity  jhel 
S ejm u u s ta w o d a w c z e g o  zd ję to  z p o rzą d k u  dzien ­
nego punk t o p rzy jęc iu  w  sk ła d  p o słó w  Sejm u u- 
s ta w o d a w c z e g o  po lsk iego  p rz e d s taw ic ie li W ileń - 
szczyizny. S ta ło  się to  na ży czen ie  R z ąd u  p o lsk ie ­
go, k tó ry  w o b ec  n iepodp isan ia prze-z ogół d e leg a­
cji w ileńsk ie j ak tu  z łąc ze n ia  W ileńszczyzm y  z 
R zeczp o sp o litą  P o lsk ą , zg ło sił w n io se k  p o w y ż sz y .

W a rs z a w a . (P A T .). 3.’ m a rc a  godz. 12. R ada 
M in is tró w  z a k o ń cz y ła  sw e  posiedzen ie. P o s ta n o ­
w iono  na k o n w en c ie  se n io ró w  p rz e d ło ż y ć  w n io ­
ski R ząd u , k tó re  idą p o  linji w c z o ra jsz e g o  s ta n o ­
w isk a  R z ąd u  w o b e c  delegacji w ileńsk ie j. P o s ie ­
dzenie k o n w en tu  se n jo ró w  odbędz ie  się n ie zw ło ­
czn ie , a b y  jeszcze  p rz e d  posiedzen iem  p lenarnem  
S ejm u, k tó r y  się zb ie rze  dziś o godz. 4 popoł., 
m ożna b y ło  do jść do u s ta le n ia  opinji k lubów .

W a rsz a w a , (PA T .). 3. m a rc a . O  godz. 12‘30 
udali się  na p osiedzen ie  k o n w en tu  se n jo ró w  z r a ­
m ienia R ząd u  P re z e s  M in istrów  P o n ik o w sk i, M i­
n is te r  sp ra w  za g r. S k irm u n t o raz  M inister p o c z t i 
te leg ra fó w  S te s lo w ic z  dia p rzed ło żen ia  k o n w e n ­
to w i w n io sk ó w  rz ą d o w y c h .

Warszawa. (PA T.). K o n w en t se n jo ró w  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  m a rsz a łk a  T ra m p c zy ń sk ie g o  z 
udzia łem  P re z y d e n ta  M in is tró w  P o n ik o w sk ieg o  i 
M in is tró w  S te s ło w ic z a  i S k irm u n ta  z w o ła n y  z o ­
s ta ł n a  3 bm . na ży c ze n ie  P re z y d e n ta  P o n ik o w ­
sk iego , k tó ry  p ra g n ą ł w y ja śn ić  Sejm ow i p rze b ieg  
d o ty c h c z a so w y c h  p e r tra k ta c ji  z  delegacją S ejm u 
w ileńsk iego . P o  dyskusji s tw ie rd z ił M arsza łek , że  
wszystkie s tro n n ic tw a  p ra g n ą , a b y  R ząd  sto jąc  
na g ru n cie  u c h w a ły  kom isji sp ra w  zag r. dokoń ­
c z y ł p e r tra k ta c ji z p rze d staw ic ie lam i Z iem i W i­
leńskiej, z  tem  za s trz e ż e n ie m , że o ileby w  toku  
po ro zu m ien ia  nic z a sz ła  n iezbędna zm iana s ta n o ­
w isk a , p rz e w o d n ic z ą c y  kom isji do sp ra w  za g r. 
n a  ży czen ie  R ząd u  z w o ła  k ażd ej chwili zeb ran ie  
rzeczone j kom isji.

Warszawa. (P A D ). 3. m a rc a  godz. 14‘30. D zi­
sie jsze  posiedzen ie  p len arn e  Sejm u z o s ta ło  o d w o ­
łane.. K onw en t se n jo ró w  z a k o ń cz y ł o b rad y  o g. 
14‘3G; p ra w d o p o d o b n e  zb ie rze  się jeszcze dziś 
ponow nie.

W a rsz a w a . (PA T .). 3. m a r c a , godz. 14‘30.
W y ja z d  d e leg ac ji w ileńsk ie j nie je s t je szcze defi­
n ity w n ie  p o s ta n o w io n y . (
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W ikio. (PA T .). W iad o m o ść  o p rz e rw a n iu  n a ­
rad  w  W a rszo w ic  z  de legac ją  S ejm u W ileńsk iego  
w y w a r ła  tu p rz y k re  w rażenie-. S fe ry  se jm ow e 

.ku ifićntuią w y d arzen iu  rozm aicie, za leżn ie  od k ie­
runku  p o lity czn eg o  k ażd eg o  ug ru p o w an ia . -O gól­
nie panu je p rześw iad czen ie , że m usi do jść do jak - 
na jrye łite jszego  porozum ien ia . O godz. .17 o d b y ­
ło - się posiedzen ie  m ię d zy p a rty jn e  w  gm achu  se j­
m ow ym , p o nad to  o d b y ły  o b ra d y  n ie k tó re  kluby.
0  godz. 20 M a rsz a łek  Sejm u L o k u c iew sk i p o ro ­
zum iał się te leg raficzn ie  z d elegacją  w  W a rsz a w ie
1 za rząd z i!  w y jazd  do W a rs z a w y  p o stó w  Z espołu  
i R ad Indow ych. M a rsz a łe k  o raz  p o sło jH e  Z le ­
w icy  nie w y jeż d ża ją .

W a rsz a w y . (PA T .). P re z y d iu m  R a d y  M in i­
s tró w  kom unikuje, że p ro jek to w a n e  na dzień 4. 
bm. uroczystości, u rzą d zan e  p rze z  R ząd  lub p rzy  
'w spółudziale R ządu  z o s ta ły  odroczone. O d ro c zo ­
n y  z o s ta ł ró w n ież  ra u t w  p a łacu  R a d y  M in istrów .

p o d a n i e  s i ę  • g a b i n e t u  d o  d y m i s j i ,
W a rsz a w a . (-AW.). „P rz e g lą d  Wiecz.** dono ­

si. że g ab in e t P o n ik o w sk ieg o  po o s tre j dyskusji 
w  konw enc ie  se n jo ró w  d ał do zro zu m ien ia  p rzez  
u s ta  P re m ie ra , że  podaje  sie  do  dym isji. W ia d o ­
m o ść  ta sp ra w iła  w  Sejm ie w ielk ie w ra że n ie .

W a rs z a w a . (T e ieg r. w ła s n y ) . D o N aczeln ika
P a ń s tw a , b aw ią ce g o  obecnie w  B rześc iu  nad B u ­
giem , w y s ia n e  z o s ta ło  n a s tęp u jące  p ism o z po ­
daniem  się. d!o dym isji g ab in e tu :

„M am  zaszczyć  p rosić  P a n a  N aczeln ika P a ń ­
s tw a  o  p rzy jęc ie  dym em  ca łeg o  gab inetu . P r z y ­
cz y n ą  te j decyzji R ządu  je s t n iep o m y śln y  re z u lta t 
p e r tra k ta c ji R z ąd u  z D elegac ją  S ejm u w ileńsk iego  
o  podp isan ie  ak tu  z łąc ze n ia  Ziem i W ileńsk ie j 
z  R z p itą  P o lsk ą . R z ąd  u z y sk a ł dn ia 1. m a rc a  

.1922 r .  a p ro b a tę  'komisji sp ra w  za g r. se jm u dla 
sw o jeg o  p ro jek tu  a k tu  z łączen ia . Je d n ak ż e  ak t 
ten  p o d p isa ło  dnia 2. m a rc a  1922 r. ty lk o  dzie­
sięciu  d e le g a tó w  sejm u w ileń sk ieg o  z ogólnej 
liczby  d w u d z ie stu . R ząd  w  dniu dzisie jszym , c z y ­
n iąc  zad o ść  kom isji sen jo rów ' S ejm u u s ta w o d a w - 

jeszcze n az  p ró b o w a ł uzgodn ić  sw oje s ta ­
now isko  *Ze s tan o w isk iem  d elegac ji w ileńsk ie j, 
jed n ak że  i ty m  ra z e m  n ie osiągną! zg o d y  na taki 
te k s t  a k tu  z łączen ia , k tó ry b y  podpisali w sz y s c y  
delegaci, a  k tó ry b y  w e d łu g  p rze k o n an ia  R ządu  
o d p o w iad a ł in te re so m  P a ń s tw a -  W o b e c  ko n iecz­
ności sz y b k ieg o  o s ta te c z n e g o  za k o ń cz en ia  akcji 
z łąc ze n ia  Ziem i W ileńsk ie j z R zp itą  P o lsk ą  ea ly  
g a b in e t w n o si p ro śb ę  o zw oln ien ie  ze stanow iska- 

P o d p isa n e : A ntoni P o n ik o w sk i, P re z y d e n t M i­
n is tró w .

W a rs z a w a . (PA T.). D e leg ac ja  w ile ń sk a  o- 
puśc iła  w c z o ra j W a rsz a w ę , w y je ż d ż a ją c  do W ilna 
dla p rze d ło że n ia  sp ra w o z d a n ia  S ejm ow i w ile ń ­
skiem u. Sejm  w ileńsk i zb ie rze  się dzisiaj o godz. 
5 popo ł.

D la  ja śn ie jszego  uw idoczn ien ia  tła , na k tó - 
rem  ro z e g ra ła  się p rz y k ra  w a lk a  o rz ą d o w ą  fo r­
m ułę z łączen ia  W H & ńszczyzny z  P o lsk ą , p o w ta ­
rz a m y  z „A ktu  z jed n o czen ia  Ziemi W ileńsk ie j z 
R zp itą  P o !sk ą “ c z te ry  za sa d n icz e  p u n k ty :

I.' Z iem ia W ileń sk a  z v 'o li ludności od w sze l­
k ich innych  z w ią z k ó w  p a ń s tw o w y c h  w olna, z łą ­
czona  je s t z  R zeczp o sp o litą  P o lsk ą .

II. Z w ie rzc h n ic tw o  p a ń s tw o w e  n ad  Z iem ią 
W ileń sk ą  od tąd  n a leży  do RzeczDOsŁolitej P o l­
skiej.

III. Sejm  R zeczpospo lite j P o lsk ie j uchw ali 
S ta tu t Z iem i W ileńsk iej.

IV. A kt n in ie jszy  z a tw ie rd z i Sejm  u s ta w o ­
d a w c z y  R zeczpospo lite j P o lsk ie j, poczem  p rz e d ­
s ta w io n y  z o s tan ie  delegacji Sejm u Ziem i W ileń ­
skiej. posiada jące j p e łn o m o cn ic tw a  w y s ta rc z a ją c e  
i sp o rząd zo n e  w  n a leży te j fo rm ie i w ejd z ie  w  
życie .

S pó r w y n ik ł o  p u n k t III., co je s t tem  bardz ie j 
g o rsz ą c e  ze  s tro n y  Z espołu , że  w ła ś n ie  tan  Z e­
spó ł w  Sejm ie w ileńsk im  ak c e n to w a ł jaknajsilaiei, 
iż lo s?  Ziemi W ileńsk iej sk ła d a  w  ręce  ScłRiu u- 
s ta w o d a w c z e g o  w  W a rsz a w ie  bez z a s trze że ń .
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W a rs z a w a . (PA T .). K om isja s k a rb o w o -b u ­
d ż e to w a  ro z w a ż a ła  p ro jek t u s ta w y  o o p o d a tk o ­
w an iu  sp ad k ó w  i d a ro w iz n . K om isja p rz y ję ła  
w n io se k  u ch w a lo n y  p rzez  w y b ra n ą  do tej s p ra ­
w y  sp ec ja ln ą  podkom isje , k tó ra  o rze k ła , że. s to ­
p ień  o p o d a tk o w a n ia  sp ad k ó w  m a łżo n k ó w  i w s tę p ­
n ych  n a leż y  p o z o s ta w ić  bez zm ian y  w  red ak c ji 
p ro jek tu  n a to m ia s t d la  sp a d k o b ie rcó w  linii d a l­
sz y ch  n a le ż y  u s ta lić  jako  m inim um  w o ln e  o d  po ­
d a tk u  1 ■00.000 m k. poi., ro zp o c ząć  za ś  o p o d a tk o ­
w an ie  sp a d k ó w  od 100.000—300.000 m k,, s to su jąc  
d o  ty c h  SDadków sk a lę  p ro c e n to w ą  p rzew id z ian a  
w  u s ta w ie  d o tą d  o b o w iązu jące j i odpow iedn io  do 
te g o  p rz e su n ą ć  w sz y s tk ie  n as tęp n e  ska le  o p ro ­
ce n to w an ia .

Komisja komunikacyjna ro z p a try w a ła  w n io ­
se k  pp. B obka , W ito sa  i i. w  sp ra w ie  an o rm a ln y ch  
s to su n k ó w  p o cz to w y ch  p o d k opu jących  w  w y s o ­
kim  stopn iu  p rz e m y s ł w  K się s tw ie  C ieszyńsk iem . 
K om isja p rz y ję ła  n as tęp u jącą  rezo lucję  ref. p. 
S z y m a ń sk ie g o : W z y w a  sic M in is te rs tw o  p ocz t i 
te leg ra fó w , b y  d ąż y ło  do m ożliw ie jak  n a jsz y b ­
szeg o  z a w a rc ia  p o c z to w y c h  um ów  z sąsiadu jące-, 
m i z P o lsk ą  p ań s tw am i, odnośn ie do ruchu  p a ­
k ie to w eg o , a  ty m c za sem , a b y  um ożliw iła  p ro ­

w ad z en ie  teg o  ruchu  w  ram a ch  usta lo n y ch  p rz e z  
ś w ia to w y  -k o n g res  p o c z to w y  w  M ad ry c ie . N a­
stępnie p. R a jca  re fe ro w a ł m cm orja! n a d e s ła n y  
na jego  rę c e  z G ó rn eg o  Ś ląsk a  o p rz y sz ły c h  po ­
trz e b a c h  kom unikacji p o cz to w o -k o le jo w sj.

K om isja w o jsk o w a ro z p a try w a ła  p ro je k t u- 
s ta w y  o p o w sze ch n y m  o b o w iązk u  s łu ż b y  w o j­
skow ej. R e fe ro w a ł p. S k arb ek . W stęp  do a r ty k u łu  
rz ą d o w e g o  p o stan o w io n o  opuścić, n as tęp n ie  p r z y ­
ję to  a r t .  1 i 2, o k reśla jące  sk ła d  s iły  zb ro jn e j j  n a ­
k ła d a ją ce  n a ra z ie  o b o w iązek  co rocznego  u z y sk i­
w an ia  zgody  Sejm u co do k o n ty n g e n tu  re k ru ta . 
P rz e w o d n ic z y ł p. A nusz.

K om isja k o n s ty tu cy jn a  pod p rze w o d n ic tw em  
p. R a ta ja  ro z p a try w a ła  w niosk i ks. D ziennick iągo  
w  sp raw ie  u reg u lo w an ia  s to su n k ó w  p ra w n y c h  
K ościo ła kato lick iego . R ezolucji nic p o w zię to . N a­
stęp n ie  p rzy s tą p io n o  do s p ra w y  w ileńsk ie j. P rz e d  
staw icie! R ząd u  d y re k to r  dep. G ic iży ń sk i p rosił 
o zd jęcie tego  p unk tu  z p o rząd k u  o b ra d  ze  w z g lę ­
du na o b ec n y  s ta n  s p ra w y  w ileńsk ie j. K om isja 
zgodz iła  się po dyskusji n a  ten  w niosek . N a sk u ­
tek  p ro śb y  p rze d s taw ic ie li k lubów  d alsze  o b ra ­
dy  kom isji ze  w zg lę d u  na obecną  sy tu a c ję , w y n i­
kłą w  zw ią zk u  ze sp ra w ą  w ileń sk ą , a zm u sza ją ­
cą k lu b y  do o d b y cia  sp ec ja ln y ch  n a ra d , z o s ta ły  
p rze rw an e .

KRONI K A.
K aiem ian .- Niedziela, 5 marca. Kz.-kat.: 1, )-'• 

W stępna. —  G r.-kat.: 1 Pos:. —  Słowiański: Pako­
sława.

Poniedziałek, 6 marca. Rz.-kaf-: Koimy p. —  
O r.-k r t .: T.ymofteja —  Słow iański. Woisława

Głos niemiecki o Wschodniej Małopolsce.
W ied eń . (PA T .) ,,'Neue F re ie  P re s se *  za tn ie - cieiskiin  a o sta tn io  w  roku  T920, p rzec iw k o  bol- 

szcza  airtykuł o G alicji w schodn iej, w  k tó ry m  p i- szew ik o in . A rty k u ł s tw ie rd z a  dalej, że p o d  ofce-
sz e : od XIV. w iek u  .s ta n o w i G alicja  w scli. in te ­
g ra ln ą  część  P o lsk i. P o lsk a  nie m o że  pod  żadnym  
w aru n k ie m  z rz e c  się  k ra ju , k tó ry  b y ł z daw ien  
d aw n a  w  jej p osiadan iu  i k tó ry  p o siad a  liczną lu­
dność  po lską, k tó r y  b y ł b ro n io n y  p rz e z  n a jlep ­
s z y c h 's y n ó w  polskich p rz e c iw  a tak o m  n ic p rz y ja -

cnym i rzą d am i po lsk iem u m a ją  R usin i zu p e łn ą  m o ­
żn o ść  rozw oju  n aro d o w eg o , k u ltu ra ln eg o  i g o sp o ­
d arczeg o . R ząd  polski g o tó w  je s t do najdale j idą­
cy ch  koncesji out k o rz y ś ć  ludności u k ra iń sk ie j na 
polu. ku ltirralnem , sz k o ln ic tw a  i g o sp o d a rcze tn .

„N a mocy upoważnienia Ministerstwa S k arb u  
będzie je szcze re je s tro w a ć  -j s te m p lo w a ć  Izba 
Skarbowa w e L w w iie  p rze d ło żo n e  safrle ty tu ły  
d ługu  .p rzedw o jennego  A ustrii i W ęg ie r s  ca łe j 
Małopolski i Ś ląsk a  C ieszy ń sk ieg o , jednak  nieod­
wołalnie tyifco po dzień i#, marca 1922 roku.

■Podanja 'w e s z ło  po rym  term in ie  nic odniosą 
b e z w a ru n k o w o  sku tku , w o b e c  czeg o  leży  w  in te ­
resie  re f le k ta m ó w  n a ty c h m ia s to w e  p rze d ło że n ie  
p o siad an y  en ty tu łó w  pod ad re sem  Izba S k a rb o w a  
L w ó w " .

«<  ‘

- Miły s s r e o m  p«tsk'R1 patron dnia dzisiej­
szego. ś'v. Kazimierz, nic Onreszkał uwesel.e Lwowa, 
w którym ty ła nosi jego imię. Dumni s tąd Lyć mogą 
wszyscy Kazikowie i w szystkie Kaziczki. bowiem przy­
niósł przedsm ak wiosny już całkiem wyraźny. Słońcu 
nakazał, by zajaśniało, jak tylko sunie, nniparsduiej, 
Napędził też. ku mtm pieści we w i Języki auzońskic, żebv 
rozniosły ciepło ;jo ziemi. Cc-łc przestworze nape iu^  
ni to  leciuchnem  niewidzialnych harf gim ńein, iż tytko 
słuchać ich i przelewać Je w słowa jakiejś słodkiej’ 
ckiogi...

Żądania nacjonalistyczne niemieckie.
W  u b ieg ły  w to re k  o d b y ł się  w  M atborgu  

z jazd  p a rtii uac jo ita lis tyczuo -n ic in teck ie j P ru s  z a ­
chodnich. P rz e w o d n ic z ą c y  z jazdu  ra d c a  Rosorff, 
w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  p o w ita ln e , z w ra c a ją c  się  
p rze d  ew s z y  stk  i a  m zc se rd e cz n em  p ow itan iem  do 
p rzed staw ic ie li G d ań sk a , p o cz ćm  o św ia d cz y ł, że 
obecne o d łą cz en ie  G dańska od N iem iec jest ty lko  
h is to ry c zn y m  eipzodem . —  D rugi m ó w ca a d w o k a t 
Roi! r, M a lb o rg a  w y ra z i ł  uczucia  sy m p a tii dla 
G dańska , o św ia d cz a ją c , że  an i .s tu p y  g ran iczn e , 
ani c ła  nie zd o ła ją  o d g ro d zić  G d ań sk a  od M acie­
rzy . G dańsk  —* o św ia d cz y ł m ó w ca  —  je s t k ra jem  
n tem iedkan , a  h an ieb n y  pokój w ersa lsk i nic m oże 
na«m z a b ra ć  nadzie li p o n o w n eg o  p o łączen ia  się

R uffcr w y g łó sif  re fe ra t o  celach  p artji narodbw C - 
u iem ieckiej p o d k re ś la ją c  w  końcu, że N iem cy m u­
szą. czu w ać  uw ażn ie ftad; W is łą  i n a d  N ogalom , 
bo N iem cy z m a r tw y c h w s ta n ą . N astęp n y  m ów ca 
n au czy c ie l fT eo te l o św ia d cz y ł, że m usi k ie d y ś  na 
de jść  dzień, w  k tó ry m  s trac o n e  o b sz a ry  p o w ró c ą  
do N iem iec. N astępn ie  p rzem aw ia li d w aj p o s ło w ie  
n ac jona lis tyczn i do  se jm u  gdańsk iego , a m ian o w i­
cie H lip seh n  i G rad o w sk i, k tó rz y  zgodnie o św ia d ­
czyli, ż e  w sz y sc y  N iem cy  G d ań sk a  u w aż a ją  
s łu p y  g ran iczn e  dzie lące  obecnie G d ań sk  ocl N ie­
m iec ty lko  z a  p ro w izo ry cz n e . G d ań szczan ie  ozu 
w a ją  pilnie i nie tra c ą  nadzśeii, że m a tk a  G e rm a ­
nia w k ró tc e  w eźm ie ich z p o w ro te m  w sw e  ra -

G d an sk a  z m ac ie rzą . P o se ł do se jm u  p ru sk ieg o  m iona.

Uchwały właścicieli domów.
W y ją tk o w o  liczmy b y ł wiec. w łaścic ie li do ­

m ów  u rz ą d z o n y  w  W a rsz a w ie . P rz y b y li  n ań  dele­
gaci z 70-ciu m iast z ca łe j P o lsk i.

" W ie c  zag aił ip. D ion izy  Z aborsk i. N a p rz e w o ­
dn icząceg o  o b ran o  re je n ta  B z o w sk ieg o  z K alisza. 
D o s to łu  p rez y d ia ln e g o  zap ro szo n o  pip.: B u rd ę  ze  
Ś ląska , C ieśM sk ieg o  z  P rz e m y ś la , W ą d o ło w sk ie ­
go z Ł o m ży , inż. S u likow sk iego  z L odzi, K ępiń­
sk ieg o  z P io trk o w a , G aw ro ń sk ieg o  z W ło c ła w ­
k a  i. L en k iew icza  z R ów nego . S e k re ta rz e m  by ł 
p. B o ż y s la w  S te rn .

P o  d ługich  o b rad a ch , w  ton ie n ie raz  silnie 
p o d rażn io n y m  i w y s łu c h a n iu  sz e reg u  re fe ra tó w , 
o b ran o  kom isję  w y k o n a w c z ą  w  celu pod jęcia  s ta ­
ra ń , a b y  p rzy ję te  p rz e z  w ie c  u c h w a ły  sk ie ro w a n e  
b y ły  do w ła d z  rz ą d o w y c h  i S ejm u. D o kom isji tej 
w esz li p p .: D ionizy  Z ab o rsk i, T a d e u sz  H olc, inż. 
K ossow sk i, inż. M icborsk i, p o se ł Adolf S id igow sk i 
i B o ż y s ła w  S te in .

U ch w ały  p rzy ję te  p rzez  w ie c  b rz m ią :
, I. Ze w zg lędu  n a  g ro ź n y  stan  dom ów  uznać, 

żc  s p ra w a  m ieszk an io w a w in n a  b y ć  za ła tw io n a  
n iezw ło czn ie , w  k aż d y m  raz ie  p rze d  n a jb liż szy m  
sezo n em  b u d o w lan y m , a p o n iew aż  kom isja  se jm o­
w a, bez isto tne j pogrzeby , d o ty c h cz as  sp ra w ę  te 
p rz e w le k a , z w ró c ić  sdę do M a rsz a łk a  Sejm u, do 
R ządu i do kom isji p raw n ic ze j z p e ty c ją  o sp ie­
szne ro zp a trzen ie  i zd ecy d o w an ie  tej sp ra w y  w

m yśl p o s tu la tó w , p rz e d s ta w io n y c h  w  m em oria le  
z rz e sz e ń  w łaścic ie li n ieruc liam ości, a m ianow icie :

a) żeb y  u s ta w a  o och ron ie  lo k a to ró w , jako 
w y ją tk o w a , szkod liw a i sp rz e c z n ą  z p ie rw sz ą  
k o n sty tu c ją  od rodzonej P o lsk i — ca łkow ic ie  znie 
słona b y ła ;

b) a ż e b y  w y d a n e  b y ły  p rz e p isy  p rzech o d n ie  
na  rok  jeden, w  p rzec iągu  k tó re g o  stosunki p ra ­
w n e m iędzy  w łaśc ic ie lam i ■ dom ów  a lo ka to ram i 
m ają b y ć  u reg u lo w a n e  przez, m n o w y  d o b ro w o ln e , 
a  w  raz ie  nie d o jśc ia  do  sk u tk u  u m o w y , w y so k o ść  
kom o rn eg o  i inne w aru n k i ustali u rz ą u  ro z je m ­
czy  łub  w ła ś c iw y  sąd. indyw idualn ie , z z a s tr z e ­
żen iem : 1) że  k o m o rn e  w  żad n y m  raz ie  -nic m oże 
b y ć  n iższe  niż 60 -k ro tnc za  m ieszkan ia  i 150-kro- 
tne za  lokale han d lo w e , p rz e m y s ło w e  -i in n e  w  
sto su n k u  do kom ornego  zasad n iczeg o , o p ró cz  
św ia d cz eń  i 2) żc w  p rzec iągu  roku  b ieżąceg o  
w y że j o k reś lo n e  kom orne  m oże b y ć  raz  na k w a r -  
da? zm ienione, o  ile w ła d z a  s a m o rz ą d o w a  danej 
gm iny  u s ta li z w y ż k ę  lub zn iżkę cen ry n k o w y c h  
na a r ty k u ły  codziennej p o trze b y .

. .11. Z łożyć S ejm ow i i R z ąd o w i k a te g o ry c z n e  
o św iad czen ie , żc -w obecnych  w aru n k ac h  d alsze  
ad m in istro w an ie  dom am i s ta ło  się abso lu tn ie  nie- 
m ożliw en:, gdyż u s ta w a  o ochronie lo k a to ró w  po­
zb aw ia  m ożności w y p ełn ian ia  o b o w iązk ó w  w zg lę­
dem  R ządu, grniiii niiojskich i osób p ry w a tn y c h .

—- O dzn a czen ie Boya. Z Patyża d o n o sz ą . 
Znakomity polski tłum acz Moliera, Boy-Żeleński m ia­
nowany został kawalerem  Legji honorowej.

—  D w u ty sięczn a  c e g ie łk ę  w a w e ls k ą  w pła­
cono w zarządzie odbudowy W awelu. Pośw ęrona ona 
została pamięci Tomasza • S ur/y ; kiego, liłaili..- oc hot ni* 
Im, poległego pod Bełzem 1920 r.

j A le k s a n d e r Krz?.czun&wicz, b. poseł n« 
Sejm krajowy i b. prezes Rady powiatowe: rohstyń- 
sfeiej um arł w naszem mieście, przeżywszy lat 58. 
Kozin to w a ny w muzyce, teatrze i iiteraiurze, gorące 
brał - udzisł we wszystiiiem, co z niemi boru j' w lu­
źnym pozust :■■ wtiłó związku. Człowiek wysoDG kul­
tury, cieszy) sic pow szechną sym pąpą. \V vorowadz:- 
nic zwłok nastąpi ju iro  < = po:'?. 4 poj.uiudn u z cie­
niu i  .doby przy u !. 3 Maja I. 4 im cm entarz t.v • 
czakowski.

Z jazd  w o jsk o w y ch  b. I. K orpusu P o lsk iego .
K om itet Z jazdu zd em o b ilizo w an y ch  (dym isjono­

w an y ch  i re z e rw o w y c h )- w o jsk o w y ch  b. 1. K or­
pusu P o lsk ieg o  zaw iad am ia  ko legów , że  d o ro ­
czny  z jazd  odbędzie się. w W a rsz a w ie  w  d- 11 
bm. Z jazd o rgan izu ją  zdem ob ilizow an i.’ u p ra sz a ­
jąc  rów n ież  ko legów  czynnej s łu ż b y  o p rzy b y c ie  
na n a b o ż eń s tw o  o godz. Ib rano. do k o śc io ła - a r ­
chikatedra!;!1, ego św . .kina o raz  o goilz. 8 w lecz, 
na w ie c z e rz e  ko leżeń sk ą  w  c h a ra k te rz e  gości. 
W  dniu n a s tę p n y m  odbędzie  sic zeb ran ie  w s p r a ­
w ie  za ło żen ia  Z w iązku , do stęp n e  ty lko  dla z w o l­
n ionych  z w o jska  po lsk iego  D o w b o rc zy k ó w . H o­
n o ro w y m  p rez ese m  Z jazdu je s t Jó zef D o w b ó r 
M uśnicki, g en e ra ln eg o  sz tab u  g e n e ra ł b ron i w rez . 
Z ap isy  i sk ład k i na ucz tę  p rzy jm u je  się w, ła s k a ­
w ie u ży czo n y m  lokalu  P o lsk ieg o  P o ste ru n k u  

w y d aw n ic ze g o  „ P la c ó w k a "  (N ow y Ś w ia t 40, że!. 
319—87), P o d p isan o : p rez es  Z jazdu Z ygm un t
Lornpicki, g en er. ppor. w  dym isji, w icep rezes  
E dm und S u ro w ieek i. ro tm is trz  w  rez .

—■ U chodźcy rila uchodźców  i .re p s tr js n tó w .
Ciekawy koncert ?.up w isd a ią  afisze na ni/dzielę, 12 
Ij. ni., w sali Sokoła- Macierzy. Prcgriiir. jego l:o rt tv 

bardzo u ro zm a ico n y —  io we Lwowie nie nowość: 
nowością będzie tak*, iż wykonawcami aa sim i 
uchodźcy z Ki esów wschodnich, b. artyści i artystki 
teatrów  i konserw atorium  w Moskwie.

Na program wieczoru złożu s ię : produkcje 
chóru, który wykona miedzy innemi ..W ieniec pieśni 
po lsk ich ' i „Rotę* Konopnickiej, śpiew so lo w y ,  gra 
na skrzypcach, n ;  fortepianie, bałabrjcc. maudol.nic 

gitarze, klasyczne tańce i dckGm acja własnych 
utworów. Wykonawcami będą pp.-. Godlewskie,'Aietsdt, 
M jsłowski, Prawdzic-Doński, Jaw orow ski, Ziibow, An- 
clrejczuk, Rakowski i inni. G ołek : rai nad koncertem  
c-bjęJy panie Wojewodzina Grabowska i Prezydentowa 
Ncumanowa.

Na końcu jedna uwaga: Jak  nas mim tnują, wy 
konawcy, w rzędzie których znajdować się maja a r ­
tyści nie byle jacy, nić poste dają strojów, o b j , n u c ­
ących w świecie na estradach ko/r-ertowych, k-i'.', ■ 

{•się Więc, by ich nic wzięto mylnie bodaj n.:wc:
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K o m u n ik a ty ,  M atkom  polsk im , k a to w a n y m  z a  sz k o ły  polskie
. i p rz e z  czesk ich  p a łk a rz y ,

1  profesorskim  T. N. S. W. (Czar- N ieszczęś liw y m  w y g n ań c o m  śląsk im  w  b a ra -
n ieckiegt 12) odbędzie się  w niedzielę, 5 b. m.A o ]  k a d i
g o d ^  6 wicwzorem pogadanka nauaow a doc. Unśw. - W sz y s& im  ofiarom  zb ro d n i czesk ich  n a  w y trw a -  
a r- A dam a Frseharą na te m a , . „E tnologia a szkoła |  na ffloc , m

*. ,W b‘f  d!a cztóf 0Wp ! ' • , ' °  i ^ b y  s ię  sk o ń c z y ł P o s t ich,
P.rZe^ T l ? P ^  pogadance k e .e z « l- | a  b  W te8 d  T yd?Jeń  W y zw o len ia ,

r.eruatk,;. » . . . , .  „ . . .
« (Ha wy.raz.em a u czu c , jak ie  o ż y w ia ją  w sz y s tk ie  

—■ Z Umw. ludow ego  im . A. M ickiew icza. V s e rc a  polskto
W niedzielę, d. 5 b. m ,  o godzinie 6 ‘30  wieczorem | dJa w s trz ą śn ię c ia 'su m ie ń  k u ltu ra ln eg o  św ia ta , 
przy uL Bourlarda 5. wyk rad dccenia Po itecbn k ij  JJUme,  {en p o św Ieca  %
ur, ru cn sa  p. t.: Tajemnice budo .•■ y ma teru w s\v :e -j
tle badań now oczesnych"/ j „IL U ST R O W A N Y  K U R Y E R  COD ZIEN N Y

W poniedziałek, 6 b. m., o godz. 6*30 w lecz.! p o czera  n as tęp u je  sz e re g  ak tu a ln y c h  a r ty k u łó w , 
w y k ad  prot._Po:itechniki dr. Eberm anua p- ta  » 0 . poi)r28<kieI& nydl u;!njejetn ic  d o b ran y m i w ie rsz a -  
ui m a tu , pa«o*vyc z obr. świetl,), |  m i w y w o łu ją c y m i w y so c e  je d n o lity , p e łen  g ro zy

_--------------------------------- _ _ _ _ _ --------- n as tró j.

5 T y tu ły  a r ty k u łó w  w y ja ś n ia ją  tre ść  ich p!a-
j w.-. i .>• .ą j  ~ ^ J ninTr f  ^  ^  ć i  s ty c zn ie . B rzm ią  o n e : „K om isja L igi N aro d ó w  <-

5 n a i» « im a * a * m S  A * ?  w A  ? na & 3sk!‘** »3 łedy umowy cześko-poiskiei1*, „U 
§ n a | $ O W a 2 r tO e jS Z @ . stełna!tyC55aa czechfeacja śląskich kresów-, ,.Pc-

P © I 5 K ? @  § 3 8 $  8V8 ©  @ s f © ? t © f $ $ S £ 3 $ $ 8 ; g ro m  po lsk iego  sz k o ln ic tw a  w  n iew oli czeskie;*'.
w y e f o © * § s i  t @ - p  i 2 5 - p  h s l i p  u d E s ip . /  „C zesk ie  szk o ln ic tw o  n a  Wołyniu**, „C zego  ż-: •
W Gazecie Bankowej pierw szorzędne powagi z zakresu P olsk i w  n iew oli czeskiej?**
ekononiji i f n.aisowośer omawiaj.) wszystkie aktualne j N um er „ś ląsk i1* „K u rie ra1* z o s ta ł w e  L w o w ie

westje g o spodarcze . Prenum erata w ynosi: I r,.-r, r;j3
C a lo ro ro c z n ie  . . 4500 M p. p ó ł  o c zn ie  . . . .  2250 M p. j CafkOVl ?C!e wykupiony, 
k w a r ta ln ie  . . . .  1150 M p. Z e s z y t  p o j e d y n c z y  2a0 Mp.

f@ S S g @ ||5 ®  €1 B a s a & o w i
i! tli I 'U % £ 'u 1' $ ana Siewy czarny siła i-ekSasBsowssi ze wz{g 2ę« j Za tory lodowa i w ydu na wielki nakład gjjswsa » ayrosnną .030 > ** •*

P B C z y tn $ ś ć .  ®S$®S®3@  Redakcja: Lwów, ul. A k a j  w ,.,*,*,,, f n i T t  r* • o t
demicea -i. — Administracja: Lwów,''ul- Podwaie 1. K rak ó w , (PA T .) D n ia  2. m a rc a  b r. w  nocy

P K. O. Nr. 149.9tO. ; z a to r  d ługośc i 12 km . m ię d zy  T y łm a n o w ą  a S zcza
cBMBSKB B B B B s s  M  ___  wraicą sp ły n ą ł, p o ry w a ją c  m o s t p o d  K rościenkiem

M , „  , . .  < • , n a  D unajcu . M o st na D unajcu  pod  S zcz aw n ic ą  u-
r io ta iK i u t e r a c K o - a r t y s ty c z  08. i ratowany. Ekspedycja wojskowa wysłana z No-

, 7  . . . .  . " iw e g o  S ą c z a  do P ien in  p o w y ż e j S zcz aw n ic y , rcz -
, . . ru  B1,e-TskieSo d o n o sz ą : N a 50 o s ła -  ‘ s a d z « a  z a to r  lo d o w y , k tó ry  dnia 2. m a rc a  o  godz.
I T J Z T  ’m W  i, , ’ ktÓ:  1 ®0PdL sp ły n ą ł. -  W  P ien in a c h  n a  D unajcu  pod

ę zie się \v  niedzielę , w sz y s tk ie  k a s y  już C ze rw o n y m  K lasz to rem  znajduae s ię  je szcze  z a to r  
.ro zp o czę ły  sp rz e d a z  b ile tów  w stę p u . d ługości 6 km . 3 m. g ru b y , k tó ry  z a g ra ż a  w  d a l ,

„ a u a r ^ e  o c z y ,  o p e ra  D  Auborta ..ukaże się szy ro  d a g u  z a le w e m  gm inie B ro n o w ce  
Po r a z  .p ierw szy  n a  scen ie lw ow slciej 10. m a rc a . T a. ■ . . . .  . ,
P rz y g o to w a n ia  d o  w y s ta w ie n ia  te j p rzep ięk n e! o- L udność  te>j g m in y  z rwzej powożonych cło-
p e r y 't r w a ł y  od d łu ż sze g o  czasu : o b ec n ie  ca ło ść  'do lozow ana S ą p e rz y  p rac u ją  tam
jest już g o to w ą , m alarn ie  te a tra in e  k o ń c z ą  dek o - oęłfŁ̂ n ja  ! dffla ^  ra/  da^ ej
rac jje . K ap e lm is trz  L e h re r  p rac u je  nad  o s la te cz -  z a ż y t o  z  K raiccw a. P o w y ż e j C zo rsz ty n a  
nem  osz łifow am em  częśc i m uzycznej. : zn a jd u jące  się  tom  m o s ty  w ojenne o p a r ły  slę po-

j ch o d o w i lodow . Ggołetro ootychcizas ze rw a n y c h

i i p l s i i  S iB ssp s liie iu a .

bolszewików. Obawy te rozwiewam y z góry. Powita­
lny ich gorącym  oklaskiem  i sercem  otw arłem , wy­
pełniając salę Sokoła-M acierzy do osta tn iego  miejsce:.

—-  M łodcseź fila  W iłną. Uczniowie szkoły mę­
skiej im. Cza en i eg o w Stanisław ow ie i grono nau- 
czycidskte tejże szkoły przysłały na ręce lwowskiego 
kom itetu „Dni w ileńsk ich ' kwotę 630,1 M , złożoną 
przez siebie na książki i przebory naukowe die ubo- 
giej polskiej młodzieży w Wiln.e, składując tem p:ę- 
Uny dowód patrjotyeznych uczuć i obywatelskiego wy­
chowania. Komitet przeszłe kwot? ofiarowaną do Wil­
na nu ręce p. M. Reuttówmy, sekretarki poiskiej Ma­
cierzy szkolnej ziem w schodnich (W ilno, ui. Bene­
dyktyn l:a 2), dokąd ir.ożna wszelkie daiy na cele 
oświatowe skierowywać.

—  T  T o w a rz y s tw a  d z ien n ik a rzy  po lsk ich . Na
o d b y te m  w  dniu 1. bm . posiedzen iu  w y d z ia łu  
T o w . d z ien n ik a rz y  polskich, p rz e w . red . L a sk o w - 
iticki zd a ł sp ra w ę  z  ra c h u n k ó w  balu  p ra sy , z k tó ­
reg o  c z y s ty  dochód  \v  k w o c ie  o k o ło  400.000 m k. 
p rze zn ac zo n o  na fundusz  w d ó w  i  s ie ró t po  dzien­
n ik a rz ac h  polskich .

N astępn ie  p re z e s  p o d a ł do  w iad o m o ści, że 
w  o d p o w ied z i na p ism o m ię d zy n a ro d o w e g o  B iu ra  
p ra s y  w  P a r y ż u  w  sp ra w ie  w y s ia n ia  d e leg a tó w  
do m ięd zy n a ro d o w e j o rg an iz ac ji d z ien n ik a rzy  
i w zięc ia  u d zia łu  w  zjeździe p ra s y  św ia to w e j w e 
w rz e śn iu  b r., w y s to so w a ł w  im ieniu w y d z ia łu  list 

doniesieniem , iż  w y b ó r  d e leg a tó w  polsk iego  
d z ien n ik a rs tw a  do jdzie do sk u tk u  p o  u tw o rze n iu  
zw ią z k u  s to w a rz y sz e ń  dz ienn ikarsk ich  w  P o lsce , 
k tó re g o  o rg an izac ją  je s t w  toku .

Z p o rzą d k u  d z ien n eg o  n a  ż y c ze n ie  red . dr. 
Jam ipolskiego, za ją ł s ię  w y d z ia ł ro zp a trz en iem  
s p ra w y  og ło szo n eg o  w  kilku  d z ien n ik ach  lw o w ­
skich o św ia d cz en ia  „ R efe ra tu  p r a w  a u to rsk ich  
Z w iązk u  a r ty s tó w ' scen po lsk ich , SI ja L w ó w ’, 
p ro te s tu ją c e g o  przeciw.'' ocen ie sz tu k i p. H e n ry k a  
Z b ie rzo h o w sk ieg o  p t. „K łopo ty  p an a  Z ło topo lsk ie- 
g o ’’ w  n u m erze  „K urie ra  L w o w sk ie g o ” z  d . 3. lu­
te g o  b r . P o  w sz e c h s tro n n e m  zb ad an iu  i  d o ld ad - 
nem  om ów ien iu  tej s p ra w y  p o w z ią ł  w y d z ia ł je d ­
nom yśln ie  n as tę p u ją c ą  u c h w a łę : „W y d z ia ł T o w , 
d z ien n ik a rz y  po lsk ich  o d m a w ia  „R efe ra to w i p ra w  
a u to rsk ic h  Z w iązku  a r ty s tó w  scen  .polskich, filja 
L w ó w ’’ kom petenc ji do  w y d a w a n ia  op in ii o p o ­
m ieszczan y ch  w  d z ienn ikach  k ry ty k a c h  te a tra l­
n y ch  i z a s trz e g a  k ry ty c e , z a ró w n o  literack ie j, jak 
a r ty s ty c z n e j w  ram a ch  ściśle  rze c z o w y c h , p e łn ą  
sw o b o d ę  zd an ia  i n iczem  n ie k rę p o w an ą  w o ln o ść  
w y p o w ia d a n ia  go. B io rą c  a su m p t z polem iki, jaka 
n a  tem  tle  w y w ią z a ła  się  w  dzienn ikach  lw o w ­
skich , w y d z ia ł T o w . d z ien n ik a rz y  poi. ponow nie  
z w ra c a  się d o  w sz y s tk ic h  k o leg ó w  z  g o rąc y m  
ape lem , b y  w  im ię g o d n o śc i 1 p o w ag i p ra s y  s ta ­
ra li się  w e  w sze lk ic h  p o lem ikach  z a c h o w a ć  go­
d z iw ą  m iarę , a  w  k aż d y m  raz ie  w s trz y m a ć  się 
o d  o so b is ty ch  w y c ie c z e k  i w za jem n eg o  u w ła c z a ­
nia c z c i” . ■

(U) Komunikacja io w a  ow a z Rumunją. 
W m y ś l  rum uńskiej ustaw y celnej, żądają władze 
ctowe rum uńskie , na stacjach granicznych, by do 
listów przewozowych opiewających na wagony z to­
warem zbiorowym  dla Rumunii, dołączano bezwa- 
rynkowo dokładne wykazy zaw artości odnośnego w.i- 
gonu zaw ierające cechę, num er, rodzaj opakowania, 
określenie tow aru, wagę brutto , oraz nazw isko i 
miejsce zam ieszkania odbiorcy. Ścisłe stosow anie się 
do tego zarządzenia leży w in teresie nadaw ców , gdyż 
przesyłki zDiorowe bez pow yższego wykazu me będą 
na granicy przyjęte.

—  Z ab ójcy  d o ro ik a rz a  ped kluczem. Przed 
k ilkunastu  dn am i zam ordowano na Snopkowie do ­
rożkarza, Uzjasza Tecnenbaum a, wśród dość tajem ni­
czych okoliczności. Policja uwięziła jako podejrzanych 
o dokonanie tego czynu dwóch m urarzy, Gustawa 
Macha oraz S tan is ław a Kaufa, którzy jednak wypie­
rali się winy. Dopiero po d łu ż sze *  śledztwie udało 
się policji wydobyć z aresztow anych przyznanie się 
do” zbrodni. Mach i Kauf , którzy krytycznej nocy 
jechali saniam i T ennenbaum s, zastrzelili dorożkarza 
koło Szkoły przemysłowej, ponieważ nie chcia! on 
jechać z nimi dalej na Snopków, poczem podcięi 
konie i zbiegli.

- -  Tajem niczy m orderca kobiet daje od dwóch 
tygodni dużo do m yślenia polic i. W przeciągu tego 
czasu znaleziono w okolicach W arszawy, przeważnie 
w pobliżu torów  kolejowych 9 trupów kobiecych, 
odartych z odzieży, noszących na sobie ślady ude­
rzenia tępem  narzędziem. O statn io  znaleziono zwłoki 
na łąkach folwarku Święcie (pow. biański) i w Te- 
rosinie (pow. sochaczew ski). Pom ordowane ofiary 
m uszą pochodzić z dalszych stron, gdyż dotąd poli­
cja uie zdołała stw ierdzić ich nazwisk.

R edakc ja  k ra k o w sk ie g o  „ Ilu s tro w a n eg o  K u r­
ie ra  Q odzienego“ w y s tą p iła  w  dniu  3. b . m. ze 
sp ec ja ln y m  imm,er'em. pośw ięconym i P o lak o m , po ­
zo s ta ją c y m , pod czesk iem  p an o w an iem . R o z p o cz y ­
n a  go  -inw okacja:

B R A C IO M  NASZYM  C IE R P IĄ C Y M  W  N IE W O L I 
C Z E SK IE J

Ó d  w a rs ta tu  i p ra c y  p rzem o cą  u su w an y m , 
D zia tw ie  polskiej, do  sz k ó ł czesk ich  pędzonej,

ZAGRANICZNE ECHA SPRAWY WILEŃ­
SKIEJ.

L o n d y n . (PA T .) W e d łu g  doniesień  R eu te ra , 
w ś ró d  k ó ł so ju szn iczych  m a p an o w a ć  z a n ie p o k o ­
jen ie z p o w o d u  s p r a w y  w ileńsk ie j, w o b e c  tego, że  
P o lsk a  zd a je  się u w a ż a ć , iż o s ta tn ie , o rze cze n ie  
sejm u w ileń sk ieg o  je st ró w n o z n ac zn e  z w e z w a ­
niem  P o lsk i do an e k to w a n ia  te ry to riu m , do k tó ­
re g o  L itw a  zg ła sz a  s w e  p re tensje .

UKŁAD W BUKARESZCIE.
B elg rad . (AW .) U k ład  p rz y g o to w a w c z y  w  

sp ra w ie  ' konferencji genueńsk ie j p o d p isan y  z o s ta ł 
w  B u k areszc ie  p rz e z  m in is tra  sp ra w  za g r. J-ygo- 
sławtii Nrm cicza, p re m ie ra  B ra tian u . o raz  p rz e d ­
s ta w ic ie la  ' rzą d u  po lsk iego  S k rzyńsk iego . P r z y ­
b y c ia  delegacji rz e czo z n aw c ó w  polskich oczeku ją 
-tu w  dn iach  najb liższych . D elegacji tej p rze w o d n i­
c z y ć  b ęd z ie  p o se ł po lsk i w  B elgradzie p. O kęcki.

■ m o s tó w  w  o b ręb ie  W o je w ó d z tw a  k rak o w sk ie g o  
I je s t  20, n a  D unajcu  6 (w  B iskup icach  pod  R ad io - 
| w em , w  Z g łob icach  pod T a rn o w e m , p o d  M elsz ty - 
; nem  3, pod  K u ro w em  a.d N o w y  S ącz , p o d  G o łk o ­
w icam i ad  S ta r y  S ącz  i pod K rościenk iem ), na 
P o p ra d z ie  pod  B ogunicw icarn i ad S ta ry  S ącz  z e r ­
w a ły  k ry  jeden  m ost. Na W isło ce  z e rw a n e  zo s ta -  

; ty  m o s ty : w  G aw iłnszow icacb , pod  M ielcem , pod 
’ P rz e d a w ie m , w  L abuziu  p a d  P ilznem , w  N ieg ło - 

w icaeh  pod Ja s iem , w  K on tach  p o d  Ż m igrodem ; 
n a  R opie w  P opo linach  p o d  Ja s łe in  w  K lęczanach , 
w  L ib u sz y  ko ło  Z ag ó rza n , w  S z y m b a rk u ; — na 
W iś le  pod  Ł ęg iem , p o d  M ogiłą i pod S zczucinem .

nie na zgodzie sp rzy m ierzo n y ch , i ich p o ro zu m ie­
niu. P ra w d o p o d o b n ie  na k o n g res ie  genueńsk im  
będzie w p ro w a d z o n a  z a sa d a  jed n o m y śln o śc i w  
w ażn ie jszy ch  sp ra w a c h , podobnie jak  to  b y ło  na 
konferencji w aszy n g to ń sk ie j. Nie m ożna u k ry ć  
fak tu , że  is to tn ie  sy tu a c ja  ekonom iczna  E u ro p y  
sto i śc iśle  na ich g ru n c ie  i w sze lk ie  re fo rm y  ek o ­
nom iczne m uszą  b y ć  o b m y ślan e  w  ram ach  ty ch  
tra k ta tó w - P o ro z u m ie n ie  fra n cu sk o -an g ie lsk ie  
s tan o w i silną p o d s ta w ę  dla konferencji genueń­
skiej i jej sku teczności.

P O R O Z U M IE N IE  W Ł O S K O -F R A N C U S K IE .
R zym . (PA T .) R adio . P ra s a  w ło sk a  om aw ia 

zjazd Poinca-reg© z  S o h an zcren i. W y r a ż a  ona 0- 
gó inc  zad o w ełen ie  g, pow odu  przyjacćelslticgo to ­
nu o b ra d  i w y jaśn ien ia  b ie ż ą c y c h  sp ra w  -politycz­
n ych  o -b d ied żący d j -oba k ra je , nie tai jednak , że z 
konferencją  g en u eń sk ą  łą c z y  się ca ły  sz e reg  
sp ra w , nad  k to  rema d y sk u sja  b ęd z ie  dop iero  o -
tw a irta  i ż,ę W ło c h y  m u s z ą  u w zg lędn ić  pirzede-

W RA M A CH  T R A K T A T Ó W . j w sz y s tk ie n i sw o je  rz e c z o w e  in te re s y :  C o  do
L eafieid . (P A T .). R adio . K onferencja w  B o n - ; s p ra w  p o lity czn y ch , to  D-k to  w y n ik a  z d o ty ch -

logne  b y ła  ja sn y m  dow odem , że W ielk a  'B ry tan ia  cz aso w e g o  s ta n o w isk a  S o h an ze ra , •W łochy pó jdą 
je s t z d e c y d o w a n a  s ta ć  silnie na gruncie t r a k ta -  n a  rę k ę  F ra n c ji w  an a lo g iczn y  sposób , jak  Anglia.,
tó.w i d y sk u sja  ekonom iczną m a po legać w y łą c z - , P o tró jn e  porpztijnrienic Jiądą b ezsp rzeczn ie  kopie-

TELEGRAMY.
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t
renq ji gen-aenskżcj w ię k sz y  a u to ry te t.  D la p rz e ­
m y słu  w ą s k ie g o  je s t rzeczą  pterw szorzęd:;i£.i 
w ag i, jak  się  u ło ż y  s ta sn n e k  koalśoji do so w ie tó w . 
R ó w n ie ż  s p r a w  ■ w-sch-odn-ła o d g ry w a  ike-romej- 

•.szą ro lę . „ P e tit  iPa-n;.sten“ p isze, że S ch an z e r za­
p ro p o n o w a ł P o k sca rem u  ustalen&e dary  i  ł.irsa rćh , 
jako. te rm in u  zjazdu  m in is tró w  sp ra w  za g ra n ic z ­
n ych  koalicji, c e le m  abr-ad nad  k w e s tią  w sch o ­
dnią.

W ĘG IE R SK A  O R D Y N A C JA  W Y B O R C Z A .
• B u d a p esz t. (PA T .) W e d łu g  o g ło szo n e j n o w ej 

o rd y n ac ji w y b o rc z e j zg ro m ad zen ia  n a ro d o w eg o , 
czy n n e  p ra w o  w y b o rc z e  p rz y s łu g u je  wszysfckani 
m ężczyznom , lic zą cy m  24 la t w ieku , k tó r z y  o d  la t 
10 s ą ' o b y w a te la m i p a ń s tw a  w ęg ie rsk ieg o , m ie sz ­
k a ją  od 2 la t w  jednej i  ta j sarniej gm inie i 'Ukoń­
czy li 4 k la sy  sz k o ły  e lem en ta rn e j. C zy n n e  praw o- 
w y b o rc z e  pitzysługjutje ró w n ież  kob ie tom , lic z ą ­

cy m  la t 30, k tó re  u k o ń cz y ły  6 k la s  e lem e n ta rn y c h . 
■Prawo w y b o rc z e  b ie rne p rz y s łu g u je  w sz y s tk im  
o b y w a te lo m  , k tó rz y  ukończy li 30 ro k  ży c ia . W  
B u d ap eszc ie  i m ia s ta ch  p o sia d a jący c h  p ra w o  m u ­
n icypalne w y b o ry  b ę d ą  ta jn e , i o d b y w a ć  się- b ę d ą  
na z a s a d z i  o ropcirc jonataoścr lis t  g ło so w a n ia . N a 
p ro w in cji w ybory" b ę d ą  ja w n e .

HAN D L . T R A K T A T  S Z W E D Z K O -R O S Y jS K L
H aim o w er. (PA T /). R adio . T y m c z a s o w y  

tr a k ta t  sz w o d z k o -ro sy js ra  z o s ta ł p o d p isa n y  w  
S ztokho lm ie p rz e z  szw ed zk ieg o  m in is tra  hand lu  
i p rze d s taw ic ie la  R osji sow ieckiej.

3 Ł Ó D  W  KRY M IE.
H anno  w er. (PA T .). R adio . W ed le  doniesień  

z  H elsingforsu , K ry m  z o s ta ł o g ło szo n y  dn ia 15. 
tego  br. jako  n o w y  o k rę g  g łodu jący .

Giełda zbożowa.
— L w o w sk a  g ie łda  to w a ro w a  z d. 3. fam. 

W sk u tek  p rz e sz k ó d  k o m u n ik acy jn y ch  d o s ta w a  u- 
trudn lona — w  ślad  z a te m  tra n sa k c je  tru d n e  do 
sjm alizow aum . ■ O b ro ty  m jęczm ieniu po cenach  
w y ż sz y c h , 'rer.deuc.ia na ogół z w y ż k o w a , u sp o ­
sobien ie o ży w io n e . N astępne z e b ra n ie  g ie łd y  zb o ­
żow ej b. bm. o o papo ł.

Jęczm ień  m ało p o lsk i p a s te w n y  8500— 8800 
( tran sak cje  8500); z iem niak i go rze lń . 2550—2650; 
g ro ch  p o ln y  I-1000— 12000; bobik  S00U--*8500; m ą­
ka ży tn ia  7 0 .proc. 14000---14200; m ą k a  ż y tn ia  00 
proc. 15100—15400: m ąka  p szen n a  60 proc.
20200—20700; m ąka  p sz e n n a  50 p roc. 22700— 23200 
m ąk a  p szen n a  40 p r o c . -24900—25200; o tręb  p sz e n ­
n y  6500— 6800; o tręb  ży tn i 6000— 6300; s ło m a p ra ­
so w an a  2600— 2S00: siano  s ło d k ie  p ra so w an e
4400—4800; icn 19000— 20000; kasza  h rec zan a  
19000— 20000. (A:\V.V

M a r i a  B a ń k o w s k a . 64)

i  «  * *

POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy.)

T o  o k reślen ie  „kuzynko" b y ło  ręk a w icą , k tó ­
rą  m ło d y  T ęc zy ń sk i rzu c a ł sw-ojei ro d zin ie : Rena 
o g a rn ę ła  go zu p e łn ie  sw oim  w p ły w em , rob iła  z 
nim , «> ch c ia ła  i jak  C hciała d o k u cza ła  nim  i 
p rzez  niego rodzin ie  o k a .  S tefan  b y ł lek k o m y śln y , 
a z a k o c h a n y  w  niej po u sz y .

— L ite w sk ieg o  sp o tk a ła m  dziś popołudniu  — 
rz e k ła  pani R óża  R o łandow a sz ed ł gdzieś w 
s tro n ę  po jcauickkigo og rodu , pew nie  do rei m a ­
larki, on  tam  w ieczn ie  p rzesiadu je .

— C óż on  tam  ro b i?
— A ch — podobno  tw o rz y , im prow izu je , g ra , 

ona cz y ta , g łośno , cz y  te ż  m aluje, te  p la tońsk ie  
sy m p o z jo tiy  p rze c ią g a ją  się  n ie raz  b a rd z o  późno 
w  noc.

-- S łuchajc ie , c z y  to  p ra w d a , że  on się z nią 
żen i?  — s p y ta ł T ęczy ń sk i.

— Ależ to  są  bajk i — p rze c ie ż  ona je s t z a ­
m ężna i m a  dziecko . T e n  M o d rzew sk i p rze p u śc ił 
na jp ierw  c a ły  jej m a ją tek , p o te m  pozaesiągał k o lo . 
sa lne d ługi i w  końcu  cz m y c h n ą ł do  A m eryk i. O d  
kilku la t n iem a  o nim  żad n e j w iadom ości. T o  jest 
zupełn ie b ezn ad z ie jn a  sy tu a c ja . B ied n a  k o b ie ta , 
an i m ę ż a tk a , an i w d o w a , ani ro zw ó d k a . M nie jej 
ża l — rze k i Żelski.

L w ów , a u i i  4  m a rc a , g s d z .- 10 3 0
Marki niemieckie 1 6 '7 o (2 7 '2 0 — 1 7 '3 0 ;
rranki francuskie 370  (ÓC0—-000)
Franki, szwajcarskie -. —  l— )
Funty stjrlśngi 1 8 0 0 0  (—  — )
Wiedeń “ 0 0 — 0 0 . ( 5 9 - 6 2 )
Korony niem -austr. 00-—0 0  (62— 4to)
Korony czeskie 0 0 — 0 0  ( 6 9 —7*3)
Praga, wypłata 0 0 — CO.OO ;6 9 — 70 00)
Lei —  (0 0 — 00)
Liry —  ( — )
Budapeszt —  (— 1
Patyż —  <4#8'00— 00*00)
Berlin (1 7 '3 0 — 1 7 4 0 )
Dolary am erykańskie 4 0 5 0 — 39*0  (4 2 2 5 — 4310)

, kanadyjskie 7°/# mniej ( — )
Zurych Marki polskie 00*00

Tendencja na korony czeskie, niem. i austr.
chwiejna, Dolary tend. zwyżkowa.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

\mm Sf
' (na) Jak  już donieśliśm y, rozpoczęła się wczo­

raj pod ^ przewodnictwem r. Mayera rozprawa prze­
ciw 6 kom unistom  pozostającym  pod zarzutem  
zdrady głównej. Bronią ich adw okaci: dr. Link,
dr. Grek, dr. Akser i dr. Hankiewicz.

W edle aktu oskarżenia w pierwszej ” połowie 
1921 r ,  a więc w czasie, gdy Polska była zawikłana 
w wojnę z Rosją, na zgrom adzeniach robotniczych, 
głównie metalowców zaczęła się szerzyć agitacja ko­
m unistyczna, upraw iana za pomocą stosownych prze­
mówień, ba rdza  radykalnych i nawołujących do za­
prowadzenia dyktatury prołetarjatu.

Przywódcą tego ruchu był niejaki W awrzyniec 
Rodzeń, ukrywający się pod nazwiskiem Zygmunta 
Sinrkiewicza, a urodzony w Markowiźnie w pow.
kolbuszowskim. W zię ty  do niewoli rosyjskiej w cza­
sie wojny światowej wrócił stam tąd jako zdeklaro­
wany bolszewik i nie ukrywał się z tem  bynajmniej, 
przeciwnie oświadczył nawet p. por. Aleksandrowi 
Uraniemu, że jest delegatem Centralnego kom itetu 
rewolucyjnego w W arszawie, wysłanym w specjalnej 
misji do Lwowa, wraz z jednym  jeszcze zaufanym.

Celem tej podróży było wywołanie rewolucji, 
Rodzeń zor.tal więc aresztow any i odstaw iony do 
sądu wojskowego DOG. stąd jednak wypuszczono
go na w olność 27 m aja 1 9 2 0  r. O dtąd Rodzeń już
niemal otwarcie zupełnie prowadzi przez rok cały 
sw ą , ar. Upaństwowi}. robotę, której dopiero pow tórne 
aresztow anie 6 maja 1921 kres położyło,

Pomocnikiem jego był Gusjaw Miinzer, młody, 
bo .19 letni absolw ent gim nazjalny, k;óry w stąpiwszy 
jako uczeń m onterski do organizacji metalowców', 
na zebraniach wygłasza? mowy, w których wzywał

o zerwania z  i. t.-ieiącym ustrojem  społecznym  i do 
zsprow: dzcnia ustroju rad. Obaj z Rodzeń cm zaj­
mował. się. też drukowaniem  i przemycaniem odezw 
konni u -stycznych i inną tego rodzaju konspiracyjną- 
robotą.

Pomagali im w tem inni oskarżeni, m ianowi­
cie K ratt-r, S ternalskl j  Feliksśk, k tórzy  zresztą ró­
wnież wyg): s .iii na zgromadzeniach :ew ducyjr.e 
mowy, wzywające do terroru wobec , burżuazji", oraz 
do bojkotu plebiscytu górnośląskiego i sk/adek na 
ter. cel.

Oskarżony Metz jako bibliotekarz związku me­
talowców baidzo skutecznie pom agał w rozpowsze­
chnianiu różnej konspiracyjnej bibuły komunistycznej.

Śledztwo stwierdziło, l i  wszyscy oskarżeni byli 
członkami organizacji kom unisty .zne', mającej swą, 
siedzibę w Warszawie. Organizacja była podzielona
na kotka z 4 — 10 ludzi, a pewna ilość tyci: kó!ek.. 
tworzyła okręg. W e wschodniej M ałopohce is!nia?y 
ok ręg i: Stryj-Stanislawów-Kołom yja, B orysłiw -D rc-
hobycz, Przcm yśl-Jarosław  i Lwów.

^Łączność między kółkami utrzym ywał obw 
Kratter, który też rozwoził .druki, za te czyn ro ś . i 
otrzym ywał w ynagrodzenie 275  Mit. dziennic. W szyst­
kie druki i odezwy pochodziły z Warszawy.

Po odczytań u aktu oskarżeniu przystąpiono do 
przesłuchania W awrzyńca Rodzenia-

Na niego, wedle ektu oskarżenia spada naj­
większa wina, jako na przywódcę rudn i, Robi on 
w rażenie człowieka inteligentnego i wydaje się być 
bardzo dobrym mówcą, na co wskazuje jego spo-' 
sob w yrażania się. Do winy nie poczuwa się, gdyż 
działalność jego nie wychodziła poza ramy dozwo­
lonej agitacji. Nie zaprzecza, że jest kom unistą, ale 
twierdzi, że kom unizm  a socjalizm, to jedno. Jego 
zdaniem przywódcy PPS. oddalili się od programu 
parjp, d la tego  ich zwalczał jako proleiarjusz w imię 
dobra prołetarjatu. Działał dla ideji, nie jest płatnym  
agentem , a pieniądze, potrzebne na agitację i im- 
utrzym anie dostaw ał od bogatego krewnego w Ma-, 
fopolsce, którego nazwiska nie chciał jednak wy­
jawić.

Drugi oskarżony Miinzer, syn mii; o nera, jest' 
ukończonym gim nazjalistą. W stąpił na praktykę mon­
terską jako uczeń, aby bliżej zapoznać się z żydem  
robotnika. Występy swoje w związku metalowców 
uważa? za działalność „czysto naukową i uświada- 
m iającą“, by? bowiem >referentcm oświatowym
związku*. S tanow isko jego do PPS. i stosunek dc 
„czystej11 teorii Msrxa zwalcza? jednak pos. fiausner, 
który opowiada? rzeczy, z socjalizmem nie mają e 
nic wspólnego. Gdy pos. tiau sn er zarzuci? mu, że 
jest płatnym  agitatorem  bolszewickim, .Miinzer wy­
cofa? się ze związku, w którym jak sam mówił oai- 
sza praca naukow a stała się dla niego niemożliwa. 
Na zapytanie prokuratora czy jest wyznawcą kom u­
nizmu odpowiada wykrętnie, źc jest wyznawcą teorii 
Marxa.

Dziś odbywa się dalsze przesłuchiwanie oskar­
żonych,

— W ięc pocóż W ito ld  ta m  ta k  w łócznie p rz e ­
siadu je  — .spy tała  eksnaiw na. k o leżan k a  M o n ik i? '1

S tefan  ro ześm ia ł się w  g łos, a pan i Ro-lando- 
\va w e s tc h n ę ła  i p o k iw ała  g ło w ą , p rzy c zo m  o- 
g ro m n e  jak  o rz e c h y  la sk o w e b ry la n ty  w  uszach  
z a k o ły sa ły  się  i z a b ły s ły .

—- J a c y  w y  w s z y s c y  je s te śc ie  o b rzy d liw i z 
wasze-mi p y tan iam i, dom yśln ikam i e tu tti quanti 
— rze k ła  W e ra  A nkw icz, s iad a jąc  na p o rę c z y  fo ­
telu  i z ap a la jąc  papreęosa. Ja c y  w y  je s te śc ie
w s trę tn i   p o w tó rz y ła  p o trz ą sa ją c  ezarriem i,
krótko- p rzy c ię te  mi lokam i. — Ja  ta m  ra z  b y ła m  
w  tej p rac o w n i p rz y  T rz ec ie g o  M aja i s ły sz a ła m , 
jak on g ra ł -i s ły sz a ła m  jak  M a rja  c z y ta ła . C z a ­
sem  jem u m iękły  k la w isze  pod  p a lcam i i p rzy c i-  
ch ą i jej g łos, w te d y  s ta w a ła  się  c isza m ięd zy  ni­
mi, ró w n ie  p iękna jak  słow a i to-ny, a  m oże p ię k ­
n ie jsza . C zego  w y  od  nich chcec ie , k ied y  oni sam i 
od sieb ie  niczego nie chcą, ani n ie  żąd a ją . J e s t  im  
ze  sobą dobrze , tw o rz ą  ra z e m  rz e c z y  p iękne i 
dzielą sie tem  z ludźm i. C zy  to  nte w y s ta rc z ą ?

—- Idź W e rą , idź d ek lam o w a ć  S ło w ack ieg o , to  
tw ó j fach, a!c nie b ie rz  się do są d ze n ia  s to su n k ó w  
ludzkich , bo się * a  tem  nie zn asz  —■ rze k ła  R ena  
śm ie jąc  się. — J|a iiaw&t nie w iem . jajc ty  z tw o - 
jem  usposob ien iem  m o żesz  b y ć  a k to rk ą :  cz y  to  za  
ku lisam i n a p a trz y ła ś  się na ta k ą  n ie w z ru sz o n ą  
cno tę  k o b iecą ,?

  K ażda kob ie ta  .fest jak... s tru n a ;  odpow ie
z a w sz e  godnie, tr z e b a  ją ty lk o  w  odpow iedn iem  
m iejscu... p rzyc isnąć ...

Z danie to  w ygłosi?  kW kuaasfołew i w y ro s te k

iv  ub ran iu  z  sz a firo w e g o  ak sam itu , z  długiem i, 
cicmneifni lokam i, u c h a ra k te ry z o w a n y  na „B łę k it­
nego  C h ło p ca -1 z p o r tre tu  G auisborougiT a.

-  N it m oże być! i sk ą d ż e  ty to  w iesz , Lodu? 
—■ zaśm ia ł się Żelski .

M alec u d e rz y ł Lekko w  s tru n y  sw oich  s k rz y ­
piec :

— Eh, bajk i o kom plikacji a u sz y  k o b iece j, jest 
jak  inne ba jk i; s tru n y  m oich sk rzy p ie c  m ają m im o 
w sz y s tk o  do dziś dn ia w ięcej d la  m nie ta jem n ic .

S tefan  T ęc zy ń sk i o tw o rz y ł sz e ro k o  o czy  t 
trąc ił Ż ełsk ięgo :

P an ie , co  to  za  c iek a w y  okaz ro d za ju  Kutz-
kiego?

- -  Pssł-.. ckrhoi T o  Lolo R oland, „cudow ne 
dziecko", jem u w s z y s tk o  w ołno. P a trz  na jeg o  m a ­
m ę, prom ien ieje  jak  je] b ry lan ty , k tó ry c h  kopaln ia  
są palet* teg o  ch łopca . T o  sp ry tn a  h a b a ; n ikt nie 
w ie  skąd  pochodzi i jak iej je s t n a ro d o w o śc i, be 
w szęd z ie  je s t ,,u s ie b ie '1. O bw ozi po  św ięc ie  syna 
i p o kazu je  za p ien iądze; .tak go. te ż  i n a z w a ła  
p ra k ty c z n ie : „Loło R oland1'. T-o p rze c ie ż  m ożna 
c z y ta ć  w szy s tk im i językam i i w szę d z ie  będzie 
b rzm ia ło  sw o jsko , cz y  n ic?  O n a g e  tu um yślnie 
dia L itew sk ieg o  p rz y p ro w a d z iła , bo  d tc a , a b y  
p ro s ił M ierzejew sk iego  o nap isan ie  recenzji dia , 
niego.
0 (Ciąg dalszy nastąpi)
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T ó jr/tji/T . v.'dr .zcm* odstępowania celem u n -
y. Ui*0d2

I

1 .-. p. p. oo:. k a .  w oblę-.one: T ftic  d z .. 
'r z e .1. oblęże-.e  w o w rześn iu  19i4 r.

nia zd nr, rłego. Paw ła liryuiuk, sy 
1 2 . vzei wca 1837 r. zamiesza ły. w Hwo dał- Sp. N 

: wórna po ..o i.y ogó ną m-abiiizacją -uo w .‘s t a  auałr. 
■odszedł na jront i od lego.czasu nie ma o nim żadne. 
vvi: il :ra-:śc:.Udy za h. dzl u s t . wowe douiniem .uńeśm iei- 
ci tegoż, w-.t: t a  się 1 1 , pr.-śbę Mad Usi Kryaiak, postę- 

■.row aoic , celem uznania za zmarł go — zaginionego. 
W ia. o:a łć  o z.rgie-unyn u aŁ iy  udzielić Sądowi luli 
nu at. ro . i Wasy-o.-.i Ho owczukowi w Hwotdzie. Pa­
w ia Hry inuka wzywa się, by przed podpinanym Sądem 
jawił się tub w i: u-: - posól- .uai znać o :.wcm życiu. Sąd 
tutejszy u.-. 'ponow ną proś po uniu 10  sierpnia 1 »2 !  
r. wyda ostatc zue urzeczeni.'.

S-ąa o k jtg p *  y Oddział IV.
Stan stawów, dnia 16. października 1921. 1786
T. 287/21/3 Franciszek Owoc, syn Ignacego'] Mar­

ianny , liczący 'a- ću, 111 dz uiy i zamieszkały w Brzo­
zowie. dn a  I.  s ie rpn i.  *191-1-. r. z ogłoszeniem o g ó łu  j 
niobiiizac.i odszed. do c z y n i e  s łu ż b y  woj>.k woj, tó- 
r i p': n.i przy 

; przemyskiej.
n cle i:-.( o s< z i-c w iadom oś.. OJ tsgo czasa słych t 
mia z-tgmął. Sąd okręgowy w Sanoka wzywa każdego, 
k to ly  o życ.u F; aner zka Ow .ca miał jakąkolwiek wia­
dome ś-:, aby dał o ie.-;u zuać Sądowi lub kurato ;owi 

'-ukobecn go adw. LV . Siączre, w przeciągu sześciu mie­
sięcy o i urna ó;.,łaszenia lego wezw.iii a. Jste li w tyu; 

■ czasie ą ■’ ni-,. 0 :1 . yo ?.;s żadnej wiadomości o życiu 
, lóait luz-w Owoci>, urna go na ponowny wniosek A.iieii 
.Owoc za zmiułego a jej małżeństwo z n.m zaw arte za 
'rozwiązane. Ku aturem  nieoaecnego j  cbroticą węzł 
m .żeń sk i go, tniacu.e się adw. Dc. Ś ą  zkę w Sanoku

S. d okręgowy O.ldziai IV.
Sanok ,  d ia 10. styczni* 1122. 1939
T. 410 21/3. E . ykt. Roman Fedorków, syn G z e -  

gorza, uiOirzoiiy 1 *. października 1836. r, w Ożydowie 
w maju 10:9- r. wa.ąp.l do wojska ukraińskiego i v.ra.c 
z cofającą się armją ukraińs ą udał się do Rósji. gezie 
w piyizoiu 1920 r. wedle opowiadania kolegów zacho­
rował na tyfus i miał pójść do szpitala. Od tego c/a- 

.su brak o mm w sze toch w i-dom ości. Gdy w obec pe- 
' wyższego prawdopóćoimcm jest, że zaginiony ni; iy  c, 
przeto na wniosek Tekli. Fedorków w dra t a  się postępo­
wanie celem uznania go za zm arłego. Wydaje 3ię prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sądów lub kuruto- 

:r<rwi, adw. Drowi G o.-śk pf w w Złoczowie, k tó feg . 
ustanawia s ię obro -cą węzła m ałżeńrkiego, wiadomość 

,o zaginionym. Gdyby zaginiony żyi, winien Sądowi d o ­
nieść o swem życiu. Na ponowny wniosek po upływi 
l  roku od dni a ogłoszenia edyktu w „Gazecie lw owskiej1* 
rozstrzygn ę Sąd ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Odd/.ial IV.
Złoczów, dnia 19. stycznia 1922. 175 1
1 . 428/21/3. Edykt. Aleksander Żerucha, syn Ma- 

;ksynrl;ana, urodzony 16. muica 1883. r. w Zazuiach. 
wstąpił w r. 19i9, du wojs .a ukraińskiego i w  czerw­
cu 1919. r. wraz z arm ią ukraińską poszodi za Zbrucz 
i tam wedle opowiadania kolegów m; ł zachorować 
i um rzeć, gdyż od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem 

'jest, że zaginiony nie żyje, przeto na wniosek Marii Źe- 
rucha w drat się postępowanie, celem uznania go 7,

, zmarłego, a małżeństwa z nim zawartego za rozw iąza­
lne. W ydaje s.ę przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
,Sądowi lub kuratorowi Bał.aro wieżowi, adwokatowi

{Tarnowie aż do dnia 15. Upca 1922 r. o zaginionym.' 
j Po upiywie powyższego czasokresu i po przeprowadze- 
jniti i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do-: 
j wodzie zaszłej śmierci.

Są i o.śyęgrv/N*.- Oddział IV.
Tarnów,, dnia 12 lutego 1922. . 2063 1— 3

i .  ó.. .,/g*/3, vyc :o  u..ie p-.-stjpow. n ia  ceteui «(•-. - 
da za zmarłe.-o. Iwan Buk.u i, ,  en Wasyla, urok/, yi 
i. czerwca 1885. r. zamieś--kąty w Pniawie 8 ->. .N .z u ó  - 
<i powołany 1914. r. do wojsk 1 . u ;r., o .  e -.<> cz a! 
ue ma o nim żadnej wiadomość;. Ś.. i d e u j zeftM rus!

ponowny wniosek, po upływie 1  roku od dnia ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie lwowskiej" rozstrzygnie Sąd 
ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 20 stycznia 1922. -19ó-ł
T. VI. 284/21/3, Zatządzem e postępow ania eelem 

uznania za zm arłego. W tauys .w Włodarczyk, syn Jó-. 
zefa i Marji wyrobnik z Gorzkowa, U: odzony 1836. ; 

,v/'C zechów ce, pow iat Wieiic ka, przydzielony 1914. r" 
do 18. p. piech. nie daje zr.aku życia. G.iy zatem  można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniema­
nia Sm erci w myśl § 1. ust. cyw, z 31. m«rca 1918. r  
Nr. 128. Dz. u. p. zarządza się na wniosek Marji Wło­
darczyk, postępowanie, celem uznania wymienionego za 
zmarłego, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie 
Sono wiadomości o zag .non  m Sądowi. W ładysław#. 
W łodarczyka wzywa się, e ry  stawił się przed podpisa­

nym  Sądem lab w inny sposób dał zn .ć  o sobie. Po 
driiu 15. w rześnia 1922. r. ąd na ponowny wniosę-: 
orzeknie o .tatecznie o uza, niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilr.y, O ddżisł Vi.
Kraków, dnia 22. grudnia 1821. 1895

T. IV. 142/20/13. W drożenie postępowania celem u- 
dowodtiienia śmierci. Karol ,G ó tz  z Tarnowa, powołany 
w czasie mobilizacji w roku 1914 do siużby wojskowej, 
został zabrany do niewoli rosyjskiej w listopadzie 1914 
r. w czasie waik przy oblężeniu Przemyśla i osiedlony 
w Irkucku, następnie w Tomsku, w styczniu 1919 r. 
świadek Józef Wrona, jak zezna! pod przysięgą, napot­
ka) Głitza przypadkowo w pociągu ambulansowym ja­
dącym do Tomska, chorego na tyfus —- poczem w 2 
lub 3 dni po tem spotkaniu Karol G ó tz  umarł i został 
pochowany w pobliżu stacji Khtkfinna. Gdy wobec po? 
wyższego jest prawdopodobnem, że Karol Gótz um arli 
p rz e to  na prośbę Józefy Gótz wdraża się postępowania 
celem m low odnicn ia  zasztej śmierci zasńnionego. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie. abv ircicdiniMoi'.1’

«łb(> k u r a to r a  p. D r a  K aro lą  P a ł i a r s k ł - g L

\vr*2Z 7. a v,a jikic-Ti P r z e m y ś la ,  d o s ta ł  się do niewoli  ro-
Cd.’-a; V/ :5 0: -r-.:',:; d i  i c : W S k u t .*.1 - D-t‘. r.", tchnięcia

v.:A i tam że  w szpitali/  * YC:\u 1915 m ia/
u-nr2cc. G dy ' . l e n :*, p rz y ją ć  n a le ży ,  że  z: :Ci‘:.--JZi nSIZWO-
w e  e.ov:ii ■ieinariis z pa r .  24 us;.  c y w .  ę r i1 Wj; w a ra z u  się
na  p ro ś r L onard ;V t|T!'/yŻOV'i'i postępu Je celem
znania  za zma.rieg 0. W y d a je  cię p r? e ‘ o o S i­;iuo w ezw .t -
niu. .».by udzielono S ąd o w i  l"b  k u ra to ro iwi Pa r .a  D row i

z e . n a i ,  że  lv«a.i Buk^tniU z o s t  t r z n ay  w lęi-.ę 1 pi ery 
w e  w rześn iu  1814. r. po.:  B o l s z o w c im i .  G d y  z a c h o d z i  
u s ta w o w e  d o m tu e m a n ie  śm .erc ;  t eg o ż , '  w d r a ż a  s.'ę n.-, 
P ro śb ę  M arj i  B u - a i in k  pos . tępaw .m .e ,  ce lę  u: uzti.-.ma za 
z m a r łe g o  — s  -g inioacgo. W ia d o m o śc i  o  zaginio itym  ua- 
ićży ndz ie t ić  S ą d o w i  lub k u ra to ro w i  i o b -c ń c y  w ę z ia  
m-' /żeń sk ieg o  D row i S a n o c k ie m u  w N a d w ó :n ie .  iwan-. 
B .aa tn ik a  w z y w a  się, by p rz e d  p o d p isa n y m  S ą d e m  ja ­
wił s i ę  lub w  inny s p o s ó b  dc i  * n ać  o s w e m  życiu .  Sąd  
tu te jsz y  na p o n o w n ą  . r o s b ę ,  po  d n .a  10. s;C:pi:ia  1922 
*. w y d a  o ^ ta ie c z n e  o rz ec ze n ie .

S ąd  ok: e g o  wy. O d d z ia ł  IV.
Stanisławów, dnia 12. października 1921. 1735
T. 226/21/8. Wdrożeni-.- postępowania celem uzna­

nia za zm anegn. Hnai C ujko, cyn Ju ;ka, urodzony 24. 
g ru d i.a  1885. r. z ‘m ieszk ly  w Sieinnowcacn, Sp. Hal cz 
powołany 19<5. r.do wo tka  uusir. w;-lczvł na froncie n ło­
sic m. a jat; św. Kiryłs Zasieńko zezn.it> w czerwcu 1916 .1 . 
po oiłwie p d G  cycją z io.-.auo od zabitych żośn erzy 
1 ozm aite efekt.., między które ui za icjtodził się inudl:- 
t wnlk z po irds-m Hnab- C .n.kc. G 'iy  zachodzi usta­
wowe domniema'.i-- śm irr-i icgoż, w draża się na p ros­
ię  Paiaski Czujko, p- stępowąi ie, celem uznania za z o a  - 
łego — /.agin-cnego. Wiadomości o zaginionym tta r ż ?  
udzielić Sadowi lub kur/torowi i obrońcy węzła m ał­
żeńskiego p Drowi Sokalowi w Haliczu. Hnat.t Czu.ko 
wzywa s/ę, i>y i rzed podpisanym Sądem jaw ił s;ę ub 
.v inny spo, 0 0  da', z a . >> swem ż.y iu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po drru iC. sierpnia 1922. r- wyda 
o&t ; te c zn e  orzeczenie.

S ąd  o k r ę g o w y  O J d z  a ł  IV.
Stan i; ł a w o  w, oniu 28. w rześn iu  :9 ;1 .  1757
T. 6 ' *2 /2 J/6. W d ro że n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u z d . e 

uia za  z m a r łe g o .  M iko ła j  W oźny ,  u r o  z o n y  22. lu te ,  o 
1886. r- w S . rzu łk  h. z  z a w o d u  rolnik,  o s ta tn io  ta m ż e  

m ie sz k a ły ,  b r a ł  u d z  a ł  w  w o jn ie  fa k o  ż o łn i e rz  a u s u  . 
i w e d ie  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń ,  z ag in ą ł  w 1916 
r .  a a  f roncie  r . s y i s k  iu. M o żn a  z a t e m  p rzy jąć ,  iż  z a jd ą  
w arunk i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm ierc i  r.o myśli  §  
34. 1. 2. u. c. wzgL ust .  z 31. m a rc a  1918. -. Nr. 128 Dz.

p. W o b e c  t e g o  na  w tuo»e ’.c ż o n y  j e g o  A my Woź.«y 
w d ra ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie ,  cuietri u z n an ia  w ym ien ione j  
p s e b y  z a  z m a i łą ,  a  z w i ą z k u  in a iż e ń sk ię g o  z a w a r te g o .  
ia dniu 19. l i s t o p a d :  l J t l .  r. m ię d z y  w y m ien ia n y m  a 

Anną  W o j to w ic z  za  rozwiązane ' .  W ia d o m o śc i  ó z a j n i o -  
>ym n a leży  udzie l ić  t ą u o w i ,  a lbo  a d w .  Dr. Adolfowi 

R o i fe ld o w i  w e  L w ow ie ,  k to reg  > u s ta n a w ia  s !ę  :;ura tu -  
rcm  o ra z  o b r o ń c ą  w ęz  a m a łż e ń sk ie g o .  Z ag in ionego  
w z y w a  się, a b y  jaw ,i  s ię  p rz e d  p o d p is a n y m  S.-.dem, o ii 
żyje, lub w iuny  s p o - ó b  da ł  z n a ć  o  so b ie .  P o  dn iu  36. 
c z e r w c a  1922. r. j e m  -k nic p rę d z e j  ja  a w  6 nnesięcy  
od  d n ia  o g ł o s z e n i a  t eg o  z a r z ą d z a n ia  w  g a ze c ie  u rz ę ­
d o w e j  S ą d  n a  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s t a te c z n e  o r z e ­
czen ie .

S ą d  o k rę g o w y  cywilny O d d z ia ł  VII.
L w ó w , dn ia  23. g ru d n ia  1921. 202S
T . 173/20 17.W d ro że n ie  p o s t ę p o w a n ia ,  ce lem  u z n a ­

nia m a ł ż e ń s t w a  za  ro z w ią z a n e ,  l u s ,  u c h w a lą  z dn ia  30. 
m arc a  1 9 r l .  r. ip.  12. u z n a n o  Jó z e fa  Ł as in a ,  syna  A lberta  
u r o d z o n e g o  9. w rz e ś n ia  1881. r. w P o ty i iczu ,  ro ln ika ,  
o s ta tn io  t a m ż e  z a m ie sz k a łe g o ,  z a  zm a r łe g o ,  g d y ż  bra i  
u d z ia ł  w  b i tw ie  p o d  G r ó d i i e u  w t o k u  1914. j a k o  ż o ł ­
n ie rz  aiistr .  i t a m ż e  zag i  a;- O b e cn ie  z a r z ą d z a  się  na  
w n io sek  p o n o w n y  Anny Ł o s  uowcj,  p o s tę p o w a n ie ,  ce lem  
u z n an ia  z w ią z k u  matżeńslc ego, z a w a r t e g o  n a  dn  u 10. 
lu teg o  1906. r.  m ię d z y  w y m ien io n y m  a Ma.-ją W y s z y ń ­
sk ą  za  r o z w ią z a n e ,  w i a d o m o ś c i  o  z ag in io n y m  n a leży  u* 
dzielić  S ą d o w i  , :lbo a d w o k a t o w i  Dr. j a l ó b c w i  F e u c t-  
b e rg o w i  w c L w .  wie, k ló r e g o  u s t a n a w ia  s ię  k u  a  orern 
o ra z  o b ro ń c ą  w ę z i a  m ałż eń sk ie g o ,  / .ag in ionego  w z y w a  
s ię  aby s ię  jawi!  p r z e d  p o d p isa n y m  Sądem , o tle  żyje , 
.ab w  inny  sp o s ó b  dat znać  o sobie .  P o  dn iu  30. Cżerw- 
ca  1922. r., w z g lę d n ie ,  p o  u p iy w ie  6 m ies ięcy  o d  dnia 
o g łoszen ia  t e g o  z a r z ą d z e n i a  w  g azec ie  u r z ę d o w e j  Sąd  
na p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s ta te c z n e  orzeczen ie .

S ą d  o k rę g o w y  cywilny O d d z ia ł  VII.
L w ó w , dnia 15. g ru d n ia  1921. 1515
T. 13 5 '/20/Ó. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e lem  u z n a ­

n ia  z a  z m a n e g o .  O ie k s  i o le . a ru ik ,  sy a  M ic iia ta  u rodź ,  
dnia  6 . m arca  1887. r. w B  uśnie ,  ro ln ik  o.A„tnio z a m i e s z ­
ka ły  m  B. uśtii *. b r a ł  ud z ia ł  w w o jn ie  jak o  ż o łn i e rz  au- 
.-utrjacki p rz y  90. p. p. i w e d l e  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o ­
d z e ń  d o s t a ł  s ię  c o  n iew o li  ro sy j sk ie j  i p r z e b y w a ł  w R u­
dni* u pub .  j e k a i e r y u o s ł a w s k i e j  i w  p a ź d z ie rn ik u  1916. 
r z  m aił ,  co  p o tw ie rd z i l i  n a o c z n i  św ia o k o w .e .  M o t a ć  
z i t c m  p r ty ją ę ,  iż zajdą  w arunk i  u s t a w o w e g o  d o m m e m  - 
nia śm ierc i  po  myśli  § 2 4 .  I -  2- u - cyw . wzgi.  usL  z 31. 
m ńrca  1918. r- Nr. i a 8 . D -  p- P- W o b e c  teg o  na w n io ­
sek  Jew k i  O le ja ra  k, w d r a ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie ,  ce lem  
u znania  w ym ien io n e j  o so b y  z a  z m ar łą ,  a z w iąz k u  m a ł ­
żeńsk iego .  z a w a r t e g o  na  d n m  5. c z e rw c a  1912. r. m i ę ­
dzy  w ym ien ionym  a w n io s k c d a w c z y n ią  za  r o z w ią z a n y .  
W ia d o m o śc i  o z g in io n y m  n a le ży  udzielić  S ąd o w i  a lbo 
adw .  Cr,  D a w id o w i  Sch ic  b e ró w ,  w e  L wowie ,  k tó reg o  
u s ta n a w ia  s i ę  k u ra to re m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a ł ż e ń ­
skiego.  Z a g in io n eg o  z a ś  w z y w a  się, a b y  s ię  jaw ił  p rz e d  
p o d p isa n y m  S ąd  m, o i le  żyje ,  lub w in n y  s p o s ó b  d a ł  
znać  o  so b ie .  P o  dniu  31- m arc a  1922, r. S ąd  n a  p o n o ­
wny w n io sek  w y d a  o s t a te c z n e  o rz e c z e n ie

S ąd  o k r ę g o w y  cywilny .  O d d z ia ł  V!t.
Lw ów . d n ia  2. w r z e ś n ia  1921. 1.765

T . IV. 98/20/16. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c t le p i  u- 
z n an ia  t a  z m ar łeg o .  M ichał  S t r z y ż  ze  Ś red n ieg o ,  p o w o ­
łan y  w czas ie  nipbil izacji w roku J914 do  s łu ż b y  wuj- 

. sttajłf.si, iirzy. p a lk a  artyięrji.  fo r tęczne j  w P rz e m y ś lu

Ju lianow i Kryplewskier . tu  a d w o k a to w i  w T a rn o w ie ,  
rego  u f ia t tń w la  się  o b ro ń cą  w ę z ła  tttałżeftskieg;).  w ia d o ­
m ośc i  o p o w y ż  wj/thienion-yin. M ichała  S t rz y żo  w z y w a  
się. a b y  przed niżej w y m ien io n y m  Sądem  s ta w i ł  s ir  ii,!; 
w  inny sposób  uw iadom ił  -o s w e m  życiu.  Sąd  tatej-iży 
na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 15. paźdz ie rn ika  LL-2 ro z ­
s t r z y g n ie  o uznaniu  za  zm a r łe g o .

5 : :J  o T e ę - r w r  ■: Jdz iu ł  IV.
T a r n ó w  dnia  20. s ty c zn ia  1922. 2095 t — 3

i. tiOĆ? — 1 ,v '■ '*• 'i.,i*«V [, ..f.:i]pOWćl!?>n Cti. U./: X - '
nia z a  z rnar łegń .  S tefan  r ł a ż y ń s k i  syn H n a ta  u r o ć z o t y  
3 s ty czn ia  1883 z a m ie sz k a ły  w G r a b ó w ,  u Sp. E o b  -  
r -t.dezimy p o w o ła n y  o g ó ln ą  m ob il izacją  do  woiłkp. aus l : .
1 n a s t ę p n ie  w  l is io  a o  ■ e  1918 zec iąs ;n ię !y <!o arnij  

ukr.  miał w e d le  z e z n a ń  ś w ia d k a  P  ńka  Humeninfc 
maju *9 t‘> p o d  L w o w e m  z o s ta ć  r a n n y m  w  b rz u c h  1 o d ­
t ą d  nie ma o nim źa- ne j  w ia d o m o śc i .  G d y  zach o d z i  
u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  śm ierc i  te g o ż  w d ra ż a  sic  u., 
p ro śb ę  Marji  P i c ż '  liT-Sci p o s t ę p o w a ń  e ceJem u z n au 5 
z a  z m w łe g o  zag in ionego .  '  W ia d o n io ś  i o  z a 'vin icaym  
n a le ży  udzielić  Sąd o w i tub Kuratorowi i o b ro ń  y w ę ­
z ła  małż .  p. ur. H a a ro w t  w  B o h o r o d c z o n s c h .  Siefa:.. ,  
P i  sży ń -k ieg o  w zy w a  się  óy  -p rzed  p o d p is a n y m  S ą d e  t: 
iawii  s ię  fuo w  tany  s p o s ó b  d a ł  ziv.e o  sweir. i y  ki 
Sąd  iu t.  na  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  dn iu  50 s ie rp n ia  1922 
w y d a  o s t a te c z n e  o rz ec ze n ie .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  d m a  1S l i s to p a d a  1921. 1 0 ;0
T. 308/13 /9 .  Jór.et  M a rc in c zz k  z Woli  w ę g ie r fk ie  

u ro d z o n y  1867 p e łn ią c  usług i  w o js k o w o  przy p o d  w o ­
d a c h  z m a r ł  w e  w r z e ś n iu  1914 ko lo  K o m c n n y  u- 'zp 
la tu  d o k ą d  jak o  c ię żk o  ch o ry  oył przeaici-io  ym. 
w o b e c  t e g o  j e s t  p r a w d o p o d o b n e ,  z e  o y
nioito p o n io s ła  śm ie rć  z a r z ą d z a  się  na w *1-; •% i> , 
M arc iń czak  p o s t ę p o w a n ie  ce lem  u d o w o t i .  i, ,.ia 
c; i uznan ie  m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w i ą z a n e  . r.- e 
głar-za s ię  w e z w a n i e  aby  do  p ó ł  i o * u  om * g i-s ' .  1 
w „ G a z e c ie  L w o w sk ie j"  s ą d o w i  a lb o  p. dr. S-te nowa 
a d w o k a t o w i  w P rzem y ś lu ,  k ló ic g o  u r t s n a w la  s ię  kur - 
to rem  i o b r o ń c ą  w ę z ł a  m a łż eń sk ie g o  u d z ie lo n o  w ia d o ­
m ośc i  o zag in ionym . P o  u p ły w ie  t e g o  te rm in u  i po  
p r z e p r a w .d z e .e iu  d o w o d ó w  s ą d  o rz e k n ie  o s i a te c z n  1
0 w nios i iu .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
P rz e m y ś l ,  d n ia  7 lu te g o  1921. 17 i
T .  18.8/21/3,1 W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u 

z n a n ia  z a : z m a r łe g o .  j aę M elnyk  syn P io t r a  i M ari i ,  u-  
o u zo i .y  1 l is to p a d a  1884 w  W ie rcz a n ac h  g r .  Kai. lo tn ia  

o żen io n y  1 lu tego  1.910 z  M ar ją  S ta s iw ,  b ra ł  w e d le  za- 
■rrzysięźunych z ez n ań  ' ś w ia d k ó w  Mati,a  Ł ueiw ,  Andru- 

*sia H.iiija i jac.ia P a s e m k o  u d z ia ł  w  w o jn ie  ś w ia t o w e ’ 
■:a f ouc ie  ro sy j sk im  jak o  c z ło n e k  9. pp.  .srmji aasi.r 
• po  j e d n e j  z  b i tw  p o d  K raśn ik iem  w jes e  i 1914 r 
z ag in ą ł .  G d y  /.asem p rz y ją ć  n a le ż y  ż e  z i c h o d z i  u s ta ­
w o w e  d o m n ie m a n ie  śm ie rc i  p r z e to  w d r a ż a  s ię  na  p r o ś ­
b ę  M rrj i  M elnyk  ż  Wie. c za n  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  uzna. 
n ia  z a  z m a r łe g o  i c e le m  r o z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a .  W ; - 
d a je  s ię  p r z e to  o g ó l n e  w e z w a n i e  aby  u d / i e l o n o  Sąi o -  
wi lu b  k u rz to ro w i  i o b  o ń c y  w ę z ia  m  iż e ń sk ieg o  adw .  
dr. A b d a  -sk iem u  w Ssryju w a d o m o ś c i  o powyri  izy- 
m ien ionym .  Jac ia  M e ln y k a  o i leby ży ł,  w z y w a  się, aby 
p rz e d  u iże i  'w z m ie n io n y m  są d e m  s t a w i ł  s ię  iub w inny ■ 
s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o  sw e m  życiu.  Saci t u t e j s z y  na p o ­
n o w n ą  p r o ś b ę  d o p ie r o  po u p ły w ie  s z e sc iu  (6) m ies ięcy  
l ic ząc  o d  d n ia  o g ło sz e n ia  n in ie jsze j  u c h w a iy  w „ G a ­
zec ie  L w o w s k ie j "  to z s t r z y g i  le  o  u z n a n  u z a  z m a r łe g o
1 o ro z w ią z a n iu  m a łż e ń s tw a .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia f  IV.
Stryj,  dnia 16 g ru d n ia  19*21, 1847
T. 193/21/4. W d / o ż m i e  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­

nia z a  z m a r łe g o .  Micha* Ka pyn syn O łe lrśy  i Marun; 
u r o d z o n y  30 p a ź d z ie r n ik a  1S32 w  B i c z e m  gr. ka :.  ro:- 
nik o ż e n io n y  d n ia  £2 l i s to p a d a  1S08 z K a ta rzy n ą  Z< w- 
nir w B ilczem  i t a m ż e  O ita tn io  z a m ie sz k a ły ,  p o w o ła n y  
z o s t a ł  z  w y b u c h e m  w o jn y  św ia to w e j  do  s łu ż b y  w 
a rm ji  a i i s i r j c c k ie j  i o d  d n ia  *1 s ie rpn ia  1914 z k tó ie g o  
p o c h o d z i  k a r tk a  j eg o  z d a ty  F e i d p o s t  202 nie da ł  o 
s o b ie  ż ;d r . e g o  m a k u  życia.  N a to m ia s t  w e d le  z e z n a ń  
ś w ia d k a  O le k sy  D a n y łk o ,  o p a r ty c h  n a  o p o w  a d a n iu  in­
nych t o w a r z y s z y  b ron i  m ia ł  M icha ł  Kar;.yn z o s t a ć  c ięż • 
ko r a n io n y  g r a n a t e m  w r, 1914 w  b i tw ie  w okol  cy B i ł ­
g o ra ju .  G d y  z a te m  p rz y ją ć  n a leży ,  że z a c h o d z i  u s t a ­
w o w o  d o m n ie m a n ie  śm ierc i  p r z e t o  w d  a ż a  s ię  na 
p r ' ś b ę  ż o n y  je g o  K a ta rz y n y  K arp y u  z B icza  p o s t ę p o ­
w an ie  cele.n  u z n an ia  z a  z m a r łe g o  i c e lem  r o z w ią z a n ia  
m a łż e ń s tw a .  W y d a je  sic  p r z e to  o gó lne  w e z w a n ie ,  aby  
u d z ie lo n o  s ą d o w i  lub k u ra to ro w i  i o b ro ń  y w ęzfa  m a ł ­
ż e ń s k ie g o  a d w o k a to w i  S e m k o w ic z o w i  w b t ry ja  w ia d o ­
m ości  o p o w y ż  w y m ien io n y m . M ichała  K a rp y n a  z a ś  o 
i leby  ży ł  w z y w a  się  noy p r z e d  n iże j  w ym ieuloB y®  ęą- 
deni s t a w  i s ię  lub  w inny s p o s ó b  u w ia d o m ił  o  sw em  
życiu. Sąd  tu te j s z y  na p o n o w n ą  p r o ś b ę  d o p ie ro  p o  u -  
p ły w ie  sz e śc iu  (6 ) miesięcy  h czą c  o d  dn ia  o g ło sz e n ia  
ó a ie j s z e j  u ch w a ły  w „ G az e c ie  L w o w s k ie j "  r o z s t r z y ­

ga  e o uznan iu  za  z m a r łe g o  i o ro z w ią z a n iu  m a ł ­
ż eń s tw a .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Stryj, d n ia  29 g r u d n ia  1921 192'.

T. 532/20/14. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­
n ia  z a  z m ar łeg o .  Michał K nysz  sy n  M ichała,  ur. 4. g ru ­
dnia 1S87 w  O s t r o w ie  w o źn ica  o s ta tn io  w e  L w o w ie  
zam iesz k a ły ,  b ra ł  udzia ł  w wojjiie jako  ż o łn ie rz  a u s t r .  
i w ed le  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o chodzeń  z ag ina j  w roku 
1915 na froncie  włoskim.. M ożna  .za tem  prjpyjąć, iż zuj- 
dą  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  dom niem an ia  śm ierc i  po myśH 
1. 24 1. 2 u. c. wzgi. ust.  z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp  
W o b ec  tego  na w n io sek  Anny  Knysz  w d r a ż a  s ię  p o  
s tę p o w a n ie  ccltan u z c a n u  yoflnteBtanaj ttaUty. 11  źyiue



a u r i A  lw o w sk a 1 t  t e  5, w t Ą  w j.

h .  Zag in ionego  w z y w a  się. aby  się jaw ił  p rz ed  pod pi* 
s a i i y m S ą d e m  r  tle -żyje lub w luny  sposób  duł '/.nad 
o sobie. W iad o m o śc i  o zag in ionym  n a leży  udzielić S a ­
dowi.  P o  dnia  d l .  lipea 1922 je d n a k  nie p rędze j  jak w 
6 m ies ięcy  od  dnia  og łoszen ia  t eg o  z a rz ą d z e n ia  w g a ­
zec ie  u rzęd o w e j  S a d  na  p o n o w n y  w niosek  w y d a  o s ta -  

. teczn e  orzeczen ie .
Sod o k rę g o w y  c y w i l n y  O d d z ia ł  VI!.

Lv,:ó w  dnia  d l .  g ru d n ia  1921. 1302
T. V. 143/21/4. Ję d rz e j  Kornaiel,  u ro d z o n y  w IS55 

w  G o rz y ca c h ,  syn  M arc in a  i  R eg iny ,  w  jesieni.  1914 r.  
u- p o w ro c ie  z W ólki  o g ry z k o w e j  do  G o rz y c  z  p o w o d a  
o d b y w a ją c y c h  sic  b i te w  m ię d z y  w o jsk am i au s tr ja ck ie -  
ini a  - rosyjskiemi z o s ia t  r an io n y  kitlą k a r a b in o w ą  • w 
nogę  i rękę.  u n a s tęp n ie  przez,  w ła d ze  wojskowe, u- 
m ie szczo u y  zosta ł '  w szpita lu  w  P r z e w o r s k u ,  sk ą d  po 

. kilku dniach w y w ie z io n y  z o s ta ł  do s z p i t a l a , do  nie­
w iadom e j  m ie jscow ośc i  i od tąd  ś lad  za  nim zag inął .  
G d y  zatę.;n p rzy lać  na leży ,  że  zachodzi  u s ta w o w e  do ­
mniem anie  z  pa r .  24 I. 2 u. c\, w d r a ż a  się na  p ro śb ę  

.F ran c isz k a  Kornaiia  i K a ta r z y n y  Kornaiel ' p o s t ę p o w a ­
nie celem  uznania  z a  z m a r łe g o  zaginionego, a - jego  
m a ł ż e ń s C a  za  ro z w iąz an e ,  W y d a je  się ogólne w e z w a ­
nie, a b y  udzie lono S ą d o w i  ittb a d w .  Dr. W a c iu lo w i  w  
Rzeszow ie ,  k tó reg o  u s ta n aw ia  się  o b ro ń c ą  z w iąz k u  nnił-  

emskiego w i a d Ł o ś c i  o po  w y ż  w ym ien iony tn .  J ę d r z e ­
ja K orna i ia  w z y w a  się. a b y  p rzed  niźei w y m ien io n y m  
Sądem  s ta w i ł  sio, lub w inni'  sposób  uwiadomi! o sw em  
życiu.  S ąd  tu te jszy  na ponow ną  p ro śb ę  po dniu *5. 
g rudn ia  1922 ro z s t rzy g n ie  o uznaniu za zm ar łego .

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
R z eszó w  dnia 16. l is topada  1921. „  1321
T. V. 247/2J/3. J a n  W iśn iow sk i ,  u ro d zo n y  1885 r. 

w  G orł lczyn ie ,  p o w o ła n y  ogólną .mobilizacją do s łużby  
w o jsk o w ej  p rz y d z ie lo n y  do 2. pu łku  a r ly le r j i  potowej 

■ b r a ł  udział  w wojnie na  [roncie  rosy jsk im , a w roku 
'1915 'p rzy d z ie lo n y  do obsługi m a łych  a r m a t  górsk ich  w 
czasie  a ta k u  Moskali  na  wojsko  aus t r .  poniósł śm ierć ,

, o d tą d  nie rna o nim w iadom ości .  G d y  za tem  p rz y ją ć  
na leży ,  że zachodzi  u s ta w o w e  d o m n iem an ie  z § i. ust.  
z 31. m a r c a  1918 L. 128 Dz. pp'. w d r a ż a  się na  p ro śb ę  
Zofii W iśn io w sk ie j  p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  -za 
z m a r łe g o  zagin ionego ,  a  jego m a łż e ń s tw a  za  ro z w ią z a ­
ne. W y d a je  się ogólno w e z w a n ie ,  a b y  udzie lono S ą d o ­
w i  lub adw .  Dziarm otow i,  k tó re g o  u s ta n a w ia  się  ob roń-  

. cą  z w iąz k u  m a łż eń sk ie g o  w iad o m o śc i  o p o w y ż  wym ię*  
nionyńi. J a n a  W iśn io w sk ieg o  w z y w a  sie, a b y  p rzed  
niżej w y m ien io n y m  S a d e m  s ta w i ł  się  lub w  in p y .  sp o ­
sób  u w ia d o m i ł 'o  s w c H  życiu .  S ą d  tu te jsz y  na p o n o w n ą  
p ro śb ę  po  dnia  30. c z e r w c a  1922 ro z s t rzy g n ie  o u z n a ­
niu za  zm ar łego .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dn ia ,  3,.. g rudn ia  1951. 1522

■ T. V.; 252/21 ło . " J ó z e f  M a łek ,  u ro d z o n y  1S92 r.. w . 

Ja roc in ie  pory. N i s k o . s y n  J a k ó b a  i A n ton iny ,  jako  ż o ł ­
n ie rz  '30 pu łku  o b ro n y  k ra jo w e j ,  b ra ł  udzia ł  w  wojnie 
na froncie  ro sy jsk im  i z  k o ń cem  p a źd z ie rn ik a  1914 r. 
zag inął .  G d y  z a te m  p rz y ją ć  n a leży ,  że  zachodzi  u s t a ­
wow e- dom niem an ie  z  § 1 ust .  z  31. m a r c a  1918 L. 128 
Bzpp. w d r a ż a  się  na  p ro śb ę  Marji  M ałek  p o s tę p o w a n ie  
celem u zn an ia  za  zm ar łem ]  zag in ionego ,  jego  m a łż e ń ­
s tw a  za  ro z w iąz an e .  W y d a je  się. ogólne  wC zwanie .  a b y  
udzie lono S ą d o w i  lub a d w .  dr. L e c k e r o w i  w  R z e s z o ­
wie, k tó re g o  u s ta n aw ia  się  o b ro ń c ą  z w iąz k u  m a łż e ń ­
skiego, w ia d o m o śc i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  Jó ze fa  
.Matka w z y w a  sic. a b y  p rz ed  niżej w y m ien io n y m  S ą ­
dem s ta w i ł  się, lub w  inny  sposób  uw iadom i!  o s w e m  
życiu. S ąd  tu te jsz y  tir, p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 30. 
c z e r w c a  1922 ro z s t r z y g n ie ,  o uznaniu z ą  zar lego .

S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  VII.
R zeszó w ,  dnia 3. g ru d n ia  1921. ■ 1323.

T. 164§?l/3,  E d y k t .  W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  c e ­
l e m  p rz e p ro w a d z e n ia  d o w o d u  zasz łe j  śm ierc i .  §. 10. 
U s ta w y  7. 16. lu tego  1883 Nr. 20 Dzpp. p r z y  z a s to s o w a ­
niu p o s ta n o w ień  u s t a w y  z  31. m a r c a  1918 N.r 129 Dzup. 
Rychła W eiss ,  có rk a  Chaii'  W eiss ,  z a m ie sz k a ła  w  G r z y ­
m ałow ie  m ia ła  w ed le  z ap rz y s ię ż o n e g o  z ez n a n ia  ś w ia d ­
k ó w  N afta iego  W ei tzm am ia  i D a w id a  K a n n c ra  u m rze ć  
w  G rz y m a ło w ie  w  - m ies iącu  m aju  1916 r., l icząc  w ó w ­
czas  42 lat.  G d y  d o w ó d  śm ierc i  me da  sie  usta lić  p rz ez  
• 'okument publiczny, p rz e to  na  w n io se k  icj m a tk i  Chail  
Weiss w d r a ż a  się  p o s tę p o w a n ie ,  ce lem  p r z e p r o w a d z e ­

nia dOjH/odu za is tn ia łe j  śmierci.  W y d a je  się  ogólne w e ­
zwanie ,  a b y  w  przec iągu  3. m ies ięcy  od og łoszen ia  n i ­
n ie jszego u w iad o m io n o  S ąd  o nieobecne!.  P o  u p ły w ie  
tego  te rm inu  i po podjęciu  d o w o d ó w .  S ad  ro z s t rzy g n ie  
o wniosku.

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
T arnopo l ,  dnia  14. g rudn ia  1921. 1324
T. 288/21/4. E d y k t .  Jó z e f  S z y s z k a  sy n  T o m a sz a ,  

u ro d z o n y  5, s ty c zn ia  1883 \y M ajdanie  S t a r y m  p o w ia t  
K am ionka  S trunsi łow a  i t a m  z a m iesz k a ły  r.  1914 po­
w o ła n y  do 80 PP.. w a lc z ą c  n a  froncie  rosy jsk im  d o ­
s ta ł  się do niewoli W  p o w ro c ie  z niewoli  pod O d e są  
z a c h o ro w a ł  on na  ty fus  i z m a r ł  w jesieni 1920 w  szp i­
talu, co św ia d e k  Józef  C b m u rzy ń sk i  s tw ie rd za .  G d y  
zatem  p rz y ją ć  na leży ,  że z ag in io n y  nie żyje  p r z e to  na 
p rośbę  A n n y  S z y szk a ,  ż o n y  jego w d r a ż a  siC p o s tę p o ­
wanie  celem uznania  Józefa  S z y sz k i  za  z m a r łe g o  a 
m a łż e ń s tw a  jego  z Anna S z y sz k a  z a w a r t e g o  z a  ro z ­
w iązane  W y d a je  się p rz e to  ogó lne  w e z w a n ie ,  a b y  u- 
jz ic lono  Sądowi lub k u r a to r o w i  a d w .  Ba! t a r  o w ie żo w i  
w Złoczowie, k tó re g o  się z a ra z e m  u s ta n aw ia  o b ro ń ca  
w ęzła  m a łż eń sk ie g o  w iadom ości  o p o w y ż  w y m ie n io ­
nym. Gdyby Jó z e f  S z y sz k a  m im o to  ż y ł  w z y w a  się go 
a b y  doniósł Sądowi o s w e m  życiu .  S ą d  tu te j s z y  na  p o ­
n o w n ą  prośbę po 6 m ies iącach  ro z s t rzy g n ie  o u z n a ­
niu za  zmarłego.

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z toczów , doia 29. l is topada  1921. 1328

T. 379/21/4. E d y k t .  P i o t r  Mycko, sy n  Daniela,  u ro - j  
dzony  2.3. c z e r w c a  1891 w Z łoczow ie  w y je c h a ł  w ce - j  
lach z a ro b k o w y c h  w ro k u  1909 do A m eryk i  sk ą d  p lsy-j  
\\'uł do sw ej  rodziny  listy, z k tó ry c h  os ta tn i  p isany z
ł a i l -R ioer-M ass  nosi da tę lipca 19tli, a w e d le  li­
p o  w ładan ia  Leopo lda  S a k o w s k ie g o  min! teffże m a rz e c  
mi suchoty .  Gity w o b e c  p o w y ż sz e g o  p ra w d o p o d o b n e m  
jest,  ż e -z ag in io n y  nic żyje. p rz e to  na  w niosek  G r z e g o ­
rza  M y c k o  w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem tiznanin 
go za  z m ar łeg o .  W y d a ic  * się p rz e to  ogó lny  w ezw an ie ,  
aby udz ie lono .  S ad o w i  !ub k u ra to ro w i  a d w o k a to w i  dr. 
W an io w i  w Z łoczowie.  G d y b y  zag in iony  żył  winien 

g a d o w i  donieść  o sw em  ż y c iu .  Nu p o n o w n y  w n io sek  po 
u p ły w ie  1 roku od dnia  og łoszen ia  -c tiykin w. . .G aze­
cie  L w o w s k ie j '1 ro z s t rzy g n ie  S ąd  o s ta teczn ie  p o w y ż ­
sz y  wniosę;,'.

S ąd  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
Złoczów , dn ia  • 16. s ty c zn ia  1922. 1829

[ KONKURSY. ]
P re z .  70-17/22. O g ło szo n y  w  Nr. 52 „ G a z e ty  L w o w ­

sk ie j"  k o n k u rs  na p o sad y  n acze ln ików  S ą d ó w  p o w ia to ­
w ych  w Mielnicy, G rz y m a ło w ie .  ’ K opyczy ń cach ,  K oso­
wie,  Ska lac ie .  Mikuliricacit, L u to w isk aeh ,  Ja b ło n o w ie ,  
Kozo wie, Baligrodzie ,  P ru ch n ik u ,  Krako-wcti,  Żabiu ,  ta -  
raw n ie  i w Kałuszu, upły w a  z  'd n iem  20 m a r c u ' J 922, 

P r e z e s  S ą d u  ape lacy jnego .
L w ó w  unia 25 i n iego  1922. 2088 1— 3
P rez .  7459/22. Konkurs.  C e lem  o b sa d z en ia  p o sad  

p o d u rg ę d n ik ó w  są d o w y c h  ze s y s te m iz o w a n y r t i  p o b o r a ­
mi. .a to po jedno i posadz ie  w e  L w o w ie ,  Jab ło n o w ie  
i Ska łach ;  rozpisuje się k o n k u rs  z te rm in em  do dnia  3L 
m a rc a  1922. U b ieg a jący  sit; o te  lub t eg o  m d z a ju  p rz y  
innym  S ądz ie  opróżn ić  się m o g ące  p o sa d y  —  w niosą  
sv  e i-odania -,\- d ro d z e  s łu ż b o w e j  w pros t  do P rezy d iu m
Sąd u  ap e lac y jn eg o  w c  L w o w ie .

P r e z e s  S a d u  ap e lacy jnego .
L w ó w  dnia  28. lu teg o  .19221 ' 2105 1 3

1 RM ORTYZACJE.

Ns. VI. 535/21/2. E d y k t .  Na w n io se k  C h a im a  Neu 
b a u e ra  w S ta n is ła w o w ie  w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem am o r ty za c j i  r zekom o p rz e z  w n io sk o d a w c ę  zag u b io ­
nego  k w i tu  z a s ta w n e g o  P o w s z e c h n e g o  B anku  D e p o z y ­
to w e g o  filja L w ó w  na h;s tu rec k i  Nr, 311.589 opiewają-" 
cego. P o s ia d a c z a  p o w y ż sz e g o  k w itu  w z y w a  się p rze to ,  
a b y  zgłos ił  się  ze  sw b jem i p r a w a m i  w  c iągu jcdueg.o, 
roku  w prżecTCnyŁi b o w iem  raz ie  po  up ły w ię  p o w y ż ­
szeg o  c za so k re su  za  nie is tn ie jące  u znane  zos taną .

Bad p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  VI.
S ta n is ła w ó w  dnia  24. l is topada  1921. 2100 1—3
T. 425/21. A m o r ty za c ja .  S a  w n io sek  Jo ś la  W ie d e r -  

m a n a  fa lse  B r a n d w e in  w S ta n is ła w o w ie  ui. K azim ie ­
r z o w s k a  1. 66 w d r a ż a  się p o s tę p o w a n ie  ce iem  a m o r t y ­
zacji  n a s tęp u jąc y c h  w n io sk o d a w c y  rzek o m o  zag in ionych  
k w i tó w  z a s ta w n ic z y c h  Danku  h ipo tecznego  w  S ta n is ła ­
w o w ie  Nr,  4011 i 4454, z  k tó ry c h  p i e r w s z y  o p iew a  na 
s r e b r n y  z e g a r e k  m ark i  . .O m ega" ,  z a ś  d rugi  na  s r e b r n ą  
pap ierośn icę .  P o s ia d a c z a  p o w y ż s z y c h  k w i tó w  z a s ta w n i ­
c zy c h  w z y w a  się p rz e to ,  a b y  zg łos ił  się ze  sw o jem i p r a ­
w am i do fi m ies ięcy  od dnia  o g ło szen ia  e d y k tu  w „ G a­
zec ie  L w o w s k ie ;1', w  p rz ec iw n y m  raz ie  po u p ły w ie  t e ­
go c za so k re su  k w i t  ten za  n i e w a ż n y  u z n a n y  zostan ie .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S t a n is ła w ó w  dnia  IG., l is topada  1921. 2016
T. IV. 89/21/3. Z a rząd zen ie  u m o rze n ia  p a p ie ru  war-,  

t e ś c io w e g o .  Na w n io sek  Marji  W e in s to c k  w  T a rn o w ie ,  
z a r z ą d z a  się  p o s tę p o w a n ie  cclćm  u m o rze n ia  w y m ien io ­
n ego  niżej pap ieru  w artośc iow ego ',  k t ó r y  m ia ł  z ag in ąć  
i w z y w a  się p o s ia d ac zy  tego  pap ieru ,  a b y  zgłosil i  sw e  
p r a w a  do Sąd u  'o k rę g o w e g o ,  O ddz ia ł  IV. w  T a rn o w ie  
w  p rzec ią g u  6 m iesięcy .  W ra ize  p rz ec iw n y m  uznałby  
S ad  po u p ły w ie  t eg o  te rm inu  ten  pap ie r  w a r to ś c io w y  
za  p o z b a w io n y  znaczen ia .  O zn aczen ie  p a p ie ró w  w a r t o ­
ś c io w y c h :  Kw it  z a s ta w n ic z y  z dnia  25. s ie rpn ia  1913 r. 
Nr. 3924 w y s t a w i o n y  p rz ez  Z ak ład  z a s ta w n ic z y  p rz y  
Kusie O szczędnośc i  w T a rn o w ie .

dzie  sala 53. U s tan o w io n y  dla s t rz eż en ia  p ra w  p o z n a ­
nej fciiratoiem .Rudolf J a c k o w sk i  a d w o k a t  w s a m b o r z e  
b ędzie  ja zas tępow ał,  dopóki ona. w Sąd:;:;.: się m*
zgłosi tub pe łnom ocn ika  nie zam ianuje .

Sad  p o w ia to w y .  Oddział  n.
; ami ur dnia 17. lu tego .1922. 2! 14
Cg. III. b. g i5 /2 I , 'L .E d y k t .  P r z e c iw  Iw a n o w i  W e s o ­

ło w sk iem u  g o sp o d a rzo w i  w Lęcc,  k tó re g o  miejsce po- 
byu ;  jest  n ieznane .  w nies ionym  zo s ta ł  do Sue'ii o k rę g o ­
w eg o  w tS m ł io r z e  p rz ez  .Liije z Diducilów W esohowstią  
go sp o d y n ię  w L ace  p o z ew  o w ła sn o ść  wozu i 50 m e ­
t ró w  płótna.  Na p o d s ta w ie  p o z w u  w y z n a c z ą ,  się. 1. a u ­
diencje nu dzień 10. tu t !k o  1922 g«dz.. 9 rano  w sali  Nr. 
138. C e iem  s t r z e ż e n ia  p ra w  p o z w a n e g o  u s ta n a w ia  się 
P a n a  S t e ia n a  W es o ło w sk ie g o  w L ąe c  k u ra to re m .  T enże  
k u ra to r  z a s tę p o w a ć  będzie  p o z w an e g o  w rzeczonej  
sp raw ie  n a  jego kosz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  dopóki on 
sam  w Bttdzie się nic zgWsi lub pełnom ocniku nic z a ­
mianuje.  *

Sad  o k rę g o w y .  O ddział  l ii .
S a m b o r  dnia 14. g rudn ia  !92I. 2687
Cg. la. 33,22/1. E d y k t .  P rz e c iw  K a ta rzy n ie  D ryba i-  

cltiej, k tó rej  m iejsce  pobytu, jest t E z n a i i e .  w n ies ionym  
z o s ta ł  do Sąd u  o k rę g o w e g o  w T arn o p o lu  p rz ez  P io tra  
P r y j m a k a  w C l todaczkow ie  m ały m  pozew  o uznanie, 
p r a w a  w łasn o śc i  zpn. Na podstawię, pozw u tego  w y z n a ­
czono p ie rw szą  aud iencję  na  dzień 8. In re a -  1922 biuro 
Nr. 25. C e lem  s t rz eż en ia  p ra w  p o z w an e j  u s ta n aw ia  się 
P a n a  a d w .  Dr. Csillika  w T arn o p o lu  k u ra to re m .  Lenżę 
k u ra to r  zas tępow ać,  będzie  pozv. au ą  w rzeounucj  s p r a ­
w ie  n a  jej k o sz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  dopóki ona  w S ą ­
dzie  się nie zgłosi lub pe łnom ocn iku  nie zam ianuje.

S ą d  ok r j jgow y .  O d d z ia ł  I.
T arn o p o lu  dn ia  20. s tyczn ia  1922. 2092
Vr. 4360/21/16. P rc ida  M ar.dc łbro t  rec te  G ru b e r  z 

G ró d k a  Jag ie l lońsk iego  zo s ta ła  w y ro k ie m  Sądu  o k rę g o ­
w e g o  k a rn e g o  w e  L w o w ie  z 31. paźdz ie rn ika  1921 z a s ą ­
d z o n a  za. podbijania  cen y  zboża  na g r z y w n ę  5.0(10 Mkp. 
k tó rą  to g r z y w n ę  w  razie  n ieściąga lnośc i  zas tąp i  k a ru  
a re sz tu  p rz ez  leden . miesiąc.

S ą d  p o w ia to w y  w C iężkow icach .  2li57

U .UPADŁOSefc ]
B. 1/22/5. V/ s p r a w ie  upadłości M aksa  Kia n e ra  u- 

s t a n a w n im y  z a w ia d o w c ą  m a s y  a d w .  D r a  F ry d e r y k a  
A szk e n az c g o  w c  L w o w ie  w miejsce D ra  Karola  A; 
g as ińsk ięgo  -wc L w o w ie .

Sąd  o k r ę g o w y  cyw ilny .  O ddział  VIi. 
l ..wów dnia 20. lu tego  1922. 2108

[ SPAOKf* 1

d o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV. 
T a r n ó w  dnia 6. lu tego  1922. 2094

c

A. IV. 2/I4/66a. E d y k t  z  w e zw an ie m  dziedziców, 
k tó ry c h  p o b y t  jes t  n iew iad o m y m . Sąd. p o w ia to w y  w 
S a m b o rz e  o g łasza ,  że  w  dniu ‘24. g rudn ia  1913 w S a m ­
b o rz e  z m a r ła  L u d w ik u  z Giżyckich  B ie ro w a  z p ozo­
s ta w ien iem  k o d y c y la rn e g o  ro zp o rz ą d ze n ia  osta tn ie j  w o ­
li. P o n ie w a ż  S ą d o w i  nie w iadom o, c z y  i k tó ry m  osobom  
p r z y s łu ż ą  p r a w o  dz iedz iczen ia  spadku ,  a  nad to  nie 
w iad o m o ,  gdz ie  p r z e b y w a ją  Teorii,  F lo re n ty n a  i S te fan  
G iż y c c y  dzieci Antoniego, M a ty ld a ,  E d w a rd ,  Ignacy  i 
M ar ia  G iż y c c y  dzieci  Józe fa ,  d la  k tó ry ch  us tan o w io n o  
k m a r o r a  W in c e n te g o  G iżyck iego  w  K ę t a c h 'z a m ie s z k a ­
łego, E d w a rd .  S ta n is ła w .  Kazimierz ,  M a r ia  i J a n - G i ­
ży ccy ,  dzieci J a n a ,  F ran c iszek ,  E lżb ie ta  i Józe f  G iż y cc y  
dzieci F ran c is zk a ,_ d la  k tó ry c h  u s ta n aw ia  się k u ra to re m  
M ak sy m ilian a  G ibyc^iego ,  p rz e to  w z y w a  się niuieiszem 
tych  - w szy s tk ic h ,  k tó r z y  do tego  spadku  z jak iegokol­
w iek  b ą d ź  ty tu łu  ro szczen ia  podnieść  zam ie rza ją^  a b y  
w  p rzec iąg u  jednego  roku, l icząc  od dn ia  niżej p o d a ­
nego  sw e  p r a w a  dz iedz iczen ia  w  tu te jsz y m  S ądz ie  zg ło­
sili i w y k a z u ją c  je  wnieśl i  o św iad czen ie  co do spadku, 
vr p rz e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  sp a d e k  będzie  p r z e p r o w a ­
dzo n y m  z ty m i  i tym  p r z y z n a n y ,  k tó r z y  się do nieg.', 
zg ło szą  i sw e  p r a w a  dz iedziczen ia  w y k a ż ą ,  c zę ść  z aś  
spadku  nie p rz y ję ta ,  lub w  razie  g d y b y  do sp ad k i '  
n ik t  się  nie zgłosił ,  c a ły  sp a d e k  p rzy p ad n ie  P a ń s tw u  
jako  bezdz iedz iczny .

S ad  n o w ia to w y .  Oddział  IV.
S a m b o r  dnia 20. c z e r w c a  1921. 2113 1— 3

m m m m m  o s w t e s z c s s N iA .

J C. 186/21/1. E d y k t .  P r z e c iw  Ję d rze jo w i ,  K azim ierzo-  
Jw i,  W in cen tem u  Kieiianom, k tó ry c h  m ie jsce  p o b y tu  jes t  
I n ieznane ,  w n ie s io n y m  zo s ta ł  do Sąd u  p o w ia to w e g o  \y 

R a d o m y ś lu  wie lk im  p rz e z  M arję  z P u fć w  P o la k o w ą  po ­
z e w  o zniesienie  w sp ó łw łasn o śc i  realnośc i  Iwh. 14 gm. 
k a t.  Izbiska.  Na p o d s ta w ie  pozw u  w y z n a c z o n o  nućljcncję 
na  dzień 17. m arc a  1922 o godz- 9 rano  w  Sądz ie  tut. 
sa la  Nr. 2. Celem  s t rz eż en ia  p ra w  Ję d rze ja ,  Kazim ierza  
i W in c en te g o  Kochanów u s tan aw ia  się  P a n a  adw . Dra 
P f la s t r a  k u ra to rem .  T en że  k u ra to r  z a s tę p o w a ć  będzie  
w y ż  w y m ien ionych  w rzeczonej  s p ra w ie  na ich kosz t  
i n ieb ezp ieczeń s tw o  dopóki oni w S ąd z ie  się nie z g ło szą  
lub pe łnom ocn ika  nie zamianują.

Sąd p o w ia to w y .  Oddział  J]
R a d o m y ś l  dnia 3. sie rpnia  .1921. 2040 1 3
C. U. 575/21:1- E d y k t .  P rz e c iw  n ieobecne j  Machti  z 

Z im m errn an n ó w  R e sp le r  w n iós ł  J a n  K im ka  z ł^ąki s k a r ­
gę o u sp ra w ied l iw ien ie  p reno tac j i  w y k r e ś l e n i a  p r a w a  
z a s ta w u  dla sum  400. K. i 600 Kor, ze  s ta n u  b iernego  
realnośc i  p o w o d a  w ła sn y c h .  U s tn a  ro z p ra w a  odbędzie  
się  C, kw ie tn ia  1922 o godz. 10 ra n o  >v p o d p isan y m  Są-

K f J R ^ T E L E . i
P .  27^21 /10  S ąd  p o w ia to w y  w Jab łonow ie  na 

w n iosek  O feny  Kezohłod iuk  ż o n y  O n u ircg o  o r z e k a :  O- 
n u i reg o  Kezofeiodfuka s y n a  W asy la ,  g ospoda ;  za  w A- 
k r e s ż o r a c h  o g ra n jc za  się w ła sn o w o fn cśc i  z po w 0 di; tnu '-  
n o t r a w s t w a .  D o ra d cą  jego u s tan aw ia  się P e f r a  M ochna-  
cztika ro ln ika w A k rcsso rach .

Sąd  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  I.
J sb ło f iów  i l l ia  7, l is topada 1922. 206’

FirtnU 1.138. Rg. C. V. 170. W p is  f i rm y  spó tkewej.  
Do  re je s t ru  w p isan o  dnia 18. p aźd z ie rn ik a  1921. S ie ­
dz iba  i irrny L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y  po polsku T a f jp  
w schodn ie  w c  L w o w ie  spó łka  z ogr. rxip., j7t> f r a n c u ­
sk u :  Fo i re s  O r ien ta le s  a Leopo l  S o c ie te  a respos's<<- 
bili te lirnitee. —  po angie lsku :  E a s te r n  Feire and M a r ­
k e t  in L w ó w  Comp. limited. —  po niennecku: O st  Mes- 
sen L e m b e r g  G ese lschaf t  mit b. li.  P rz e d m io t  p r z e d ­
s ię b io rs tw a :  jes t  1. urządzenie >yc L w ja w k  p t r jo d a w ł-



GAZET A LW O W SE ; z dnfe 5, marca 1922.

n y c h  z ja zd ó w  k u p c ó w  i p rz e m y s ło w c ó w  k r a jo w y c h  i 
z a g ra n ic z n y c h  w r a z  z p o k azam i  p ró b e k  w z o ró w ,  r y ­
su n k ó w  cenników , objaśn ień  m eto d  h a n d lo w y ch  i p rz e ­
m y s ło w y c h  Ud. dia u ła tw ie n ia  w y m ia n y  t o w a r ó w ,  tj, i  

handlu  w e w n ę t rz n e g o  im por tu  e k sp o r tu  i hand lu  t r a n ­
z y to w e g o  , 2. p o śred n iczen ie  w  z aw ie ran iu  w s z e lk ie ­
go rodzaju  in te re s ó w  h a n d lo w y c h ;  3, u rząd z en ie  i p ro ­
w a d ze n ie  d o m ó w  s k ła d o w y c h  i m a g a z y n ó w  to w a r o ­
w y c h  w  szczegó lnośc i  m a g a z y n ó w  t r a n z y t o w y c h ; 4,
w y d a w n i c t w o  publikncy i  h a n d lo w y ch ,  k s iąg  a d r e s o ­
w y c h ,  czasop ism  fa ch o w y c h  itp. W y s o k o ś ć  k a p i ta łu  
z a k ła d o w e g o  6.770.000 M a re k  poi. w ca łośc i  w p la co  
nych.  Z arząd  spó łk i  s k ła d a  si ęz  3 z a w ia d o w c ó w  i 1 
z a s tę p c y  z a w ia d o w c y .  N a z w is k a  z a w ia d o w c ó w  Dr. 
H e n ry k  O ro s sm an ,  Zbign iew  O rz e c h o w sk i  i J a n  K ader-  
n u sz k a  w s z y s c y  p r z e m y s ło w c y  w c  L w o w ie ,  A k ad em i­
cka  17. N a zw isk a  z a s tę p c ó w  z a w ia d o w c ó w :  M a u r y c y  
R a p p ap o r t ,  p r z e m y s ło w ie c  w e  L w o w ie .  S to su n k i  p r a w ­
ne spółki, sp ó łk a  o p ie ra  się n a  k o n t rak c ie  spółki  z d z ia ­
łan y m  w c  formie ak tu  n o ta r ia ln e g o  z d a ty '  L w ó w  13. 
li PC a 9121. 1. rep. 14926. C z a s  t r w a n ia  cpófki n i e o g r a ­
n iczony .  U p ra w n ien i  do  z a s tę p s tw a  d w a j  z a w ia d o w c y  
łącznie. P o d p is  i i r iny  n as tąp ić  tna w  ten  sposób ,  że 
noc! w y  pi sanem , w y c iśn ię tęm ,  w y d r u k o w a n e m  lub w y -  
b i tem  brzm ien iem  spóik.i um ieszczą  sw o je  p o d p isy  łą ­
cznic  a lbo d w a j  z a w ia d o w c y ,  a lbo jeden  z a w ia d o w c a  
z jednym  zas tęp ca  z a w ia d o w c y  lub j ed n y m  p ro k u rz y -  
s tą  Spółka  posiana  R a d e  n a d z o rc z ą ,  s k ła d a ją c a  się z 
15 do 26 cjzłonków, o ra z  K om ite t  w y k o n a w c z y !

Sad o k rę g o w y ,  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w .  dnia  7. p a źd z ie rn ik a  1921. 1786

Firm . 1168. Rg. B. I. 209. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y
Już w pisanej.  Do re ie s t ru  w p isan o  dnia 4. l is topada  
1521. S iedziba  f irmy L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  Po lsk ie  
T o w a r z y s t w o  b u d o w lan e  sp ó łk a  a k cy jn a .  Z m ian y .  U- 
c h w a tą  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia  z dn ia  7. s ty c z n ia  1921. 
z a tw ie rd z o n a  ro z p o rz ą d ze n ie m  Min. p rzem .i  handl.  z 
19. m a rc a  192!'. N. P P .  1635 i z  24/1921. N. Sp. 1009. 
p o d w y ż sz o n o  kap ita ł  a k c y jn y  o k w o tę  85,000.900 Mkp.. 
c/.vli do k w o ty  100,000.000 Mp. d ro g ą  emisj i 170.000 
sz tuk  akcii po 500 M kp. p e łn o  w p ła c o n y c h ,  o p iew a ią -  
cy en  na okazicie la .

S ad  o k r ę g o w y ,  j ak o  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w .  25. p a źd z ie rn ik a  1921 1800

- F in n .  1576. Rg B. 1. ab. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  
Już w pisanej.  Do r e je s t ru  w p isa n o  dn ia  25. l istopada- 
1921. S iedziba  i i r in y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  Ziem ski 
B an k  k r e d y to w y ,  s tó w .  akc.  w e  L w o w ie .  Z m ia n y :  R a ­
da n a d zo rc za  pa posiedzen iu  o d b y te m  n a  dniu 2b . . .w rze ­
śnia 1921 i 29. p a źd z ie rn ik a  1921 u s ta n o w i ła  p rokurer t-  
. tun i  C en tra l i  B a n k u  w c  L w o w ie  Jó z e fa  P re c h ś tk ę  i R u­
dolfa L a n d a  w e  L w o w ie ,  u p o w a żn ia ją c  ich do  p o d p isy ­
w a n ia  B an k u  łączn ie  z  jed n y m  cz łonkiem  dyrekcji .

S ą d  o k rę g o w y ,  ja k o  h a n d lo w y ,  O ddz ia ł  IV.
L w ó w  dnia  21. p aźd z ie rn ik a  1921. 1SC1
F irm ,  867. Rg. A. iii .  134. W p is  f i rm y  sp ó łk o  w  ej. Do 

r e je s t ru  w p isa n o  dn ia  10. s ie rp n ia  1921. S ied z ib a  f i rm y :  
L \v d w ,  H a l icka  10. S iedz iba  Z ak ład u  g łó w n e g o :  K ra ­
bó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  ,,S p ó łk a  t r a n s p o r to w a ' 1 C r a o -  
w ia  w  K rak o w ie ,  Filja  w e  L w o w ie .  P r z e d m io t  p rz e d ­
s ię b io r s tw a :  P r o w a d z e n ie  na  w ia s n y  ra c h u n e k  i z y sk  
t r a n s p o r tu  t o w a r ó w  koleją ,  p o cz tą ,  d ro g ą  k o ło w ą  i 
w o d n a ,  z a ła tw ia n ie  w sze lk ich  fo rm alnośc i  c to w y ch  i 
innych  czy n n o śc i  w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  ekspedycj i ,  
j o n a d to  u p ra w n io n ą  je s t  sp ó łk a  z a ł a tw ia ć  w sze lk ie  in-

t e r e s a  k o m iso w e .  K ie ro w n ik am i fil;i w e  L w o w ie  s ą : : 
M a u ry c y  B inder  i L eon  S a lp e te r  w c  L w o w ie ,  Halicka  
20, k tó r y m  udzielono łąc zn ą  p ro k u rę .  Podpis  firmy 
n as tępu je  w  ten sposób ,  że  pod wyciśn ię tern  stampiiią ,  
w y d r u k o w a n e m  lub p rz e z  k o g o k o lw iek  bądź  podpisa-  
neni b rzm ien iem  f i rm y  S p ó łk a  t r a n s p o r to w a  . . C r a o  
w ia “ w K rak o w ie ,  Filja  w e  L w o w ie .

S ą d  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y .  O ddział  IV.
L w ó w  dn ia  30 l ipca  1921. 1303
Firm. !513;21 Oddz. C. III. 31. Z m ian y  i d o d a tk i  od­

noszące  się  do w p isa n y c h  już w  re je s t rze  h a n d lo w y m  
firfn spółek .  Do re je s t ru  O ddz ia ł  C w c iąg i ię to :  S iedziba  
i b rzm ien ie  f i rm y;  „ F a t “ , f a b ry k a  t łu szc zó w  jada lnych  
i w y r o b ó w  chem icznych ,  spó łka  z o g ran iczo n ą  odpo­
w iedzia lnośc ią  w K rakow ie .  U c h w a ła  spó jn ików  z 4. lip­
ca  1921 Lr.  24385 zm ien iono  p o s tan o w ien ie  a rb  X. k o n ­
t r a k tu  spółki  z  14. w rześn iu  1919 L r .  16994. Z a w ia d o w ­
ca Fe l iks  O a n ch c r  ustąpił .  Z a w ia d o w c ą  u s ta n o w io n y :  
S a lo m o n  Safr in  w K ra k o w ie  ul. S t r a s z e w s k ie g o  1. 2. 
Dzień w p isu :  6. g rudn ia  1921.

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O ddz ia ł  II. 
K ra k ó w  dnia  28. l i s to p a d a  1921. 1378

N ilM A J A
• ięce ;  m arn e g o ,  nikł eg- 

w y g lą d u  J / . i - c j  g d y  u ż y ­
w a ją  N eo-Fo  fa ty n ę  Gai er. a 
P :  i.ecist iW c ie l - tw o  na M • 
Jo; o lskę .  M :c h a ł  M odzeńsk l  
K rak ó w ,  K ro w o d e r s k a  17-

Reklama,
dźwignią

handlu!

Lfonkoflie Konsumu sądo- 
_> wego w Sanoku, spółdziel­

ni i  odpowiedzialnością udzia­
łami, uchwalili rt» zgromadze­
niach 8. stycznia i 12. luirgo  
1922 r rozwiązanie spółdziel­
ni. Likwidację wedle przepisów 
ari. 76  do 8 4  ustawy o sp ół­
dzielniach, przeprowadza osta­
tni Zarząd w rejestrze uwido­
czniony Wierzycieli rozwiąza­
nej spółdtielni wzywa Zarząd 
aby roszczenia swoje jaknaj- 
rychiij ząłorili. Po upływie 
roku od tego ogłoszenia w 
„Gazecie L w o w sk ie j"  majątek 
spółdzielni będzie rozdzielony 
a wierzyciele, którzy do tego 
czasu roszczeń sso ic łt nie 
zgłosili — mogliby się zaspo­
koi; jedynie z nieroiclzLlor.e- 
go jeszcze majątku. ,0-t;

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW  KONSUM U POLSKIEGO POW 1ATOW . 
ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW  I FUNKCJONAR.JUSZÓW  

PA Ń ST W O W Y C H  1 KOMUNALNYCH
o dbędzie  się W sali R a d y  p o w ia to w e j  w  Krośnie  w  nie­
dzielę  dnia  19. m a r c a  1922 r. o godz. U  przepo i .  P o r z ą ­
d e k  o b ra d :  1) O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  o s ta tn ie g o  W a ln e g o  
Z g ro m ad zen ia .  2) S p ra w o z d a n ie  R a d y  n ad zo rc ze j  z 
c zy n n o śc i  i z fożenie  r a c h u n k ó w  za ro k  1921. 3) S p r a ­
w o z d an ie  Komisji r e w izy jn e j  i w n io se k  na  u b i e l e n i e  
Z a rz ą d o w i  abso lu to r ium .  4) R o zd z ia ł  c z y s te g o  zy sk u .  5) 
W y b ó r  2 c z ło n k ó w  R a d y  N adzorcze j .  6 ) W y b ó r  3 c z ło n ­
k ó w  Z a rz ąd u .  7) W niosk i  c z ło n k ó w ,  o ile zg łoszone  zo ­
s t a ły  n a  8 dni o rz ed  W alnern  Z g ro m a d ze n iem  n a  ręce  
R a d y  N a d zo rc z e j ;  in te rpe lac je .  W s t ę p  na  sa lę  jedyn ie  
z a  ok azan iem  książeczk i  udz ia łow ej.  W  razie  b ra k u  
k o m ple tu  d rug ie  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  o d b ęd z ie  się o 
godz. 11.30 b e z  w zg lęd u  na  l iczbę c z łonków .

K rosno  dnia 2. m a r c a  1922 r.
P r e z e s  R a d y  N a d zo rc z e j :  Dr. Antoni Ś lączk a  mp.
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U S R R ik i  n a  ż ą d a n i e  wysyłamy o d w r o t n i  . l

C e l e m  u k o n s t y t u o w a n i a  S p ó i k i  A k c y j n e j  p o d  f i r m ą

HM  Mciii iii Fmpt ls£iwiifieti,
dawnie! Jan Lewiński

odbędzie s ię  WALNE Z G R O M A D Z E N IE
konstytuujące we U»owte dnia 14. marca 1922 r , o godzin ie 11 przedpołu­
dniem , w lokalu O ddziału Banku D yskontow ego W arszaw skiego, ulica Ko­

ściuszki 7, z następującym  porządkiem  dziennym :
1) w ybór przew odniczącego  i 2-ch skrutatorów ,
2) p ow zięc ie  uchw ały w p rzedm iocie  założenia Spółki Akcyjnej,
3) o sta teczn e u sta len ie  treźci kontraktu Spółki (statutu) w edług brzm ienia,

zatw ierdzonego przez w ładzę państwow ą,
4) przyjęcie do dyspozycji Spółki kapitału akcyjnego, w p łaconego  całkow i­

cie stosow nie de § 8 statutu,
5) spraw ozdanie za łożycieli i ucltwała w  przedm iocie nabycia przedmiotów'

wym ienionych pod 1, i Ii. § 4 statutu Spółki,
6) wybór członków Rady Zawśadowczej w  m yśl § 25 sta ły  tu na pierwszych

5 lat adm inistracyjnych, oraz wybór 3-ch członków  Komisji R ew izyj­
nej i 2-ch zastępców  na czps do zam knięcia W alnego Zgrernadzenia,, 
które ma pow ziąć uchwały o b ilansie rocznym  na p ierw szy  rok adm i­
nistracyjny,

7) oznaczenie w ynagrodzenia dla członków Komitetu W ykonawczego w myśl
§ 30- ust. 2, oraz oznaczen ie w ynagrodzenia członków Komisji Rewi­
zyjnej w  myśl § 32 u st 6.
UJ Oalrtem -Zgromadzeniu konstytuujące™ mogą brać udział założyciele Spóiki, oraz subskry­

benci akcji bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika. Pełnom ocniciwo masi być pisemne, pełnomocnik 
nie musi być akcjonariuszem Spółki. 2116 ZAŁOŻYCIELE kPÓ LK l :

\) ao tó  B ysfaitew y Btoszawsln', Z) Stefan Łsw ińs^, 3 )  flierja i C r a l W h  S y n s w i

N-o VII. 1-08:21 /5 .

E m m
d o ty c z ą c y  p o s i a d a c z y  c z ę śc io w y ch  z a p i s ó w  d łu g u  4°/„ 
p o ż y c z k i  h ip o te c z n e j  T r i f a i l sk is j  Sp ó łk i  w ę g  o a ej (T  «« 
fa i le r  K o h le n w e r k s g e s e l l s c h a f t )  z  I .  g r u d n ia  1 9 0 7 .  r.

S ąd  h a n d lo w y  w e  W ie d n iu  w z y w a  po  n tyśi i  
§§  1. i 2. u s t .  z 5 . g r u d n i a  1 8 7 7 .  r. Dz. p. p- Nr 
1 1 1 .  i a r t .  VII. ces .  ro zp .  z d n ia  10, g r u d n i ,  1 9 1 4 .
Dz. p. p. Nr. 337. p o s i a d a c z y  c zę śc io w y ch  n a p isó w  
d ł u g u  4 %  pożyczk i  h i p ó t  czne j  r ń f a i  sk ie j  S p ó łk i  w<;~ 

I o w . j (T r i fa J ie r  K oh len w c-rk sg esc l lsch af t )  w e  W « ed n ::.' 
z 1. g r u d n ia  1907. r., o r a z  p o s ia d a c z y  z a p a d ły c h  prz  o 
d n ie m  1. l ip ca  1 9 2 1 .  r. k u p o n ó w  t y - h  częśc io w y ch  
z a p i só w  d łu g u ,  by  d la  p r z e s łu c h a n ia  o raz  d la  wy bo  u 
t rz e c h  w z g lę d u ie  c z te re c h  m ę ż ó w  z a u f a n ia  (p o w ie j :  i- 
k ó w )  i t r ze ch  w z g lę d n ie  c z tc ru  z a s tę p c ó w ,  z ja w ,11 s i ;

d n i a  2 9 ,  m a r c a  1 9 2 2 ,  r .  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  

o  g o d z  1 0 . w  s a l i  X I .  w  S ą d z i e  h a n d l o w y m  
we Wiedniu i Riemsrgasse 7. 11. p.

Na z c b i a n l u  t e m  w in n i  p r s h d a c z e  w yże  i  w y  m ie ­
l o n y c h  c z ę ś c io w y c h  z a p i s ó w  d łu g ó w  1 k u p o n ó w  w y ­
le g i ty m o w a ć  się  k w i te m  d e p o z y to w y m ,  s tw ie rd z a ją c y m  

ło żen ie  tych  p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  w  jed n e j  z niżej 
w y m ie n io n y c h  in s ty tu c y j  b a n k o w y c h ,  a m ia n o w ic ie  v  
A u s tr i a c k im  i a n d  r b a n k u  w c  W ie d n iu
Filji A u s tr ia ck i  e g o  Land,; r b a n k u  w  P aryżu
C red it  L y o n n a i s  w  L u g d u n te

(L yon)
B anca  C o m m e rc ia le  T r ie s t i n a  w T ry jć śc ie
P o w s z e c h n y m  b a n k u  k re d y to w y m  w e  L w ow ie
Dom u b a n k o w y m  L o m b a rd  O d ie r  & Ci L  w G en ew ie  
A g r a m s k ic j  B ance  w Z ag rzeb iu
B a n k u  dla  h a n d lu  i p r z e m y s łu

p r z e d te m  L a n d e r b a n k  w  Pradze .

K w ity  d e p o z y to w e  m a ją  z a w ie r a ć  nazw i ko d e ­
p o n e n ta ,  i lość,  n u m e r y  i i m i e n n ą  w a r t o ś ć  z ło żo n y  :: 
c zę śc io w y ch  z a p i s ó w  d łu g u  o  az o k r e ś l e n i ;  z a łąc z o n y ch  
k u p o n ó w ,  w z g lę d n ie  numery: i dz ień  z a p a d ło ś c i  z ło ż o ­
n y c h  o d c ię ty c h  k u p o n ó w .

Z łożen ie  w o z n a c z o n y c h  w yżej  m ie j s c a c h  w in n o  
n a s t ą p i ć  d la  u ła tw ie n ia  p r a c  p rz y g o to w a w c z y c h  o  i!c 
m o ż n o ś c i  do  d n i a  2 0 .  m a:  . a  1 9 2 2 .  i.

Na ró w n i  ze z ło ż en ie m  tych  p a p ie r ó w  w a r  o- 
ś c io w y c h  w w y m ie n io n y c h  w yżej  m ie jsc ac h  t ra l f tow ać  
się  b ę d z ie  w y g o t o w a n e  d o  t e g o  d r i a  i z a w ie r e j ą ic  
wyżej  o ' r c ś lo n e  d a n e  o r y g in a ln e  d o k u m e n t y  w s p r a ­
w ie  p r z e c h o w a n ia  częśc io w y ch  z a p i s ó w  d łu g u  4 %  P ° " 
życzk i  h ip o te c z n e j  T r ifa i is id e j  S p ó łk i  w ęg low ej  (Tri- 
f,„iler K o h ie n w ż r k s g e s e l l s c h a f ! )  lu b  k u p o n ó w  ty c h  c zę ­
ś c io w y c h  z a p i s ó w  d łu g u  w p u b l ic z n y m  u rz ę d z ie  lub  
w in s ty tu c j i  p o z o s ta ją c e j* u o d  n a d z o r e m  p a ń s t w a ,  j a - ' 
k o te ż  p r z e d ło ż e n ie  d a w n ie j s z y c h  d o  w y m ie n io n e g o  d n i a  
w y g o to w a n y c h  i p o w y ż iz e  d a n e  z a w ie ra ją cy c h  kw i­
tó w  d e p o z y to w y c h  o z n a c z o n y c h  w yże;  m ie jsc  d e p o z y ­
to w y  cii,

Z w ia c a  się  u w a g ę  ty c h  p o s i a d a c z y  częśc io w y ch  
z ap isó v /  dłuc.u 4  °/0 p o ży cz k i  h ip o te c z n e j  Trifailskk-;  
Spółni  w ę g lo w e j  (T rifa  l e r  K o h k ń w c r k g e s e l i s c h a f t )  lu ń  
k u  o k ó w  i e f  p o ży ć  ki, k tó rzy  z a m i e r z a j ą  d a ć  się  za­
s tą p ić  przez p e łn o m o c n ik ó w ,  iż w y s ta w i o n e  p oza  o b ­
rę b e m  W ie d n ia  p e łn o m o c n ic tw a  m u s z ą  być p r z e p i s o ­
w o  u w ie rz y te ln io n e .

S ąd  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  VII.
W iedeń ,  d n ia  3 1 .  s ty c z n ia  1 9 2 2 .  2 1 0 2

Wyttawca. 2>HOŁKa W YDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny : Stanisław  K ossow ski.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3i.
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